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Uwagi wstępne
W tej części prywatnego archiwum działacza społecznego, pisarza i wydaw-
cy z Łucka, Aleksandra Mardkowicza (1875–1944), która przetrwała drama-
tyczne wydarzenia w końcówce II wojny światowej i „repatriację” członków 
jego rodziny z Łucka do Polski w jej nowych granicach, by trafić następnie 
do zbiorów Józefa Sulimowicza, znajduje się pewna liczba listów karaim-
skich działaczy społecznych z różnych skupisk. Korespondencja działaczy 
młodzieżowych z Republiki Litewskiej została opublikowana przez autorkę 
w ubiegłym roku.1 Wśród 12 listów pięć było napisanych w języku karaim-
skim, pozostałe zaś po rosyjsku. Natomiast publikowane poniżej napisane 
zostały wszystkie po karaimsku, co sprawia, że stanowią interesujący ma-
teriał także dla językoznawców. Wymarły dziś dialekt południowo-zachod-
ni w postaci, w jakiej zachował się w okresie międzywojennym, znany jest 
przede wszystkim z publikacji Mardkowicza2, w tym także z zamieszczo-
nych w wydawanym przezeń czasopiśmie „Karaj Awazy” artykułów autor-
stwa nadawcy listów, Zaracha Zarachowicza (1891–1952) z Halicza. Napisa-
ne w latach 1933–1937 listy w przeciwieństwie do tekstów we wspomnianym 
periodyku nie zostały podane redakcyjnej obróbce przez Mardkowicza, 
można więc przyjąć, że stanowią one zapis języka mówionego w Haliczu 
w latach 30. XX w.

1 A. Sulimowicz-Keruth, Z archiwum Aleksandra Mardkowicza: listy z Po-
niewieża, „Almanach Karaimski” (dalej jako aK) 2021, T. 9, s. 89–205. 

2 W końcu lat 20. XX w. Mardkowicz dla podtrzymania zanikającej wśród 
Karaimów znajomości rodzimego języka podjął działalność pisarską i wy-
dawniczą. W latach 1930–1939 opublikował w języku karaimskim osiem 
broszur z własnymi utworami wierszem i prozą oraz 12 numerów czasopi-
sma „Karaj Awazy”. Wydał także amatorski słownik dialektu południowo-

-zachodniego. O jego życiu i działalności zob. A. Sulimowicz, Aleksander 
Mardkowicz — działacz społeczny, pisarz i wydawca, „Awazymyz” 1999, 
nr 2 (3), s. 3–4; eadem, Język karaimski. Starania o jego zachowanie, w: 
Nauczanie języków mniejszości narodowych i etnicznych, „Języki Obce 
w Szkole”, 2001, z. 6, s. 37–44. eadem, Listy do Łucka. Aleksander Mard-
kowicz jako adresat korespondencji Ananiasza Zajączkowskiego, aK 2014, 
T. 2, s. 36–62; W. Zajączkowski, Mardkowicz (Mardkowicz Kokizow) Alek-
sander, krypt. Al-Mar (1875–1944), [w:] Polski Słownik Biograficzny, t. 19, 
Wrocław, Warszawa, Kraków 1974, s. 617–618. 
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Ich nadawca, Zarach Zarachowicz z Halicza, aktywnie uczestniczył w ży-
ciu religijnym i kulturalnym tamtejszej gminy. Ponieważ zachowała się tyl-
ko część korespondencji, trudno powiedzieć, kiedy się rozpoczęła i z czyjej 
inicjatywy. W pierwszym z publikowanych listów, datowanym 31 grudnia 
1933 r. Zarachowicz wspomina o osobistym spotkaniu. Miało ono miej-
sce zapewne podczas wycieczki do Trok i Wilna, gdy grupa jej uczestni-
ków, halickich Karaimów, 5 lipca 1933 r. zatrzymała się po drodze w Łuc-
ku3. Niewątpliwie jednak znali się z Mardkowiczem wcześniej — w liście 
do hachana Seraji Szapszała z 23 czerwca 1929 r. nowo mianowany łucki 
hazzan Rafał Abkowicz wspomina o przyjeździe Zarachowicza do Łucka 
na Święto Tygodni.4 Halicki działacz pomagał Mardkowiczowi przy wy-
daniu zbioru pieśni religijnych Zemerłer5, a w 1932 r., w trzecim numerze 
wydawanego przezeń karaimskojęzycznego „Karaj Awazy” zamieścił swój 
artykuł6. Możemy też przypuszczać, że obaj pozostawali w kontakcie tak-
że po roku 1937 r., z którego pochodzi ostatni publikowany list — dalsza ko-
respondencja, niestety, nie zachowała się, podobnie jak ewentualne brud-
nopisy odpowiedzi Mardkowicza7.

Autor listów
„Jedną z najświatlejszych postaci halickiej społeczności karaimskiej” okre-
su międzywojennego nazwał Zaracha Zarachowicza turkolog i archiwista 

3 Wycieczka z Halicza, „Myśl Karaimska” (dalej jako mK) 1934, z. 10 (1932–
1944), s. 121. 

4 Bwlan F143-1005 fol. 8ro. 
5 Zemerłer (Karaj sezinde). Jarykka cyhardy Aleksander Mardkowicz. Łuc-

kada 1930 / Pieśni religijne karaimów (w języku karaimskim). Wydał Alek-
sander Mardkowicz, Łuck 1930, s. Vi. 

6 Z. Zarachowicz, Chaci Sefira (Jarty Sannyn), „Karaj Awazy” (dalej jako Ka) 
1932, z. 1 (3), s. 18–19. 

7 W korespondencji Mardkowicza sporadycznie zachowały się brudno-
pisy odpowiedzi (na przykład na list Jakuba Maleckiego z Poniewieża, 
zob. A. Sulimowicz-Keruth, Z archiwum…, op. cit. s. 155–157). W tym miej-
scu warto zauważyć, że listy Mardkowicza mogą się znajdować w archi-
wum Zarachowicza, przekazanym do Muzeum Historii i Kultury Kara-
imów w Haliczu. W obecnej sytuacji nie można tego jednak potwierdzić. 
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Zygmunt Abrahamowicz w swoim szkicu o dziejach gminy w Haliczu.8 Uro-
dzony 21 grudnia 1890 r. Zarachowicz był najstarszym z czterech synów Moj-
żesza syna Zaracha i Estery z domu Eszwowicz. W 1904 r. ukończył z bar-
dzo dobrymi wynikami 6-klasową męską szkołę ludową w Haliczu. Jeszcze 
przed wybuchem I wojny światowej podjął pracę w miejscowym sądzie jako 
urzędnik.9 W 1915 r. trafił do Symferopola na Krymie i podjął naukę w Ka-
raimskiej Wyższej Uczelni Duchownej (Midrasz Hazzanim). Po powrocie 
do Halicza zawarł 23 stycznia 1919 r. związek małżeński z Janiną Szulimo-
wicz (1900–1984). Rok później rodzinę Zarachowiczów dotknęła tragedia: 
27 lutego 1920 r. na tyfus zmarł ojciec, a niespełna trzy tygodnie później, 
17 marca, również na tyfus dwaj młodsi bracia, 23-letni Jehuda i 20-let-
ni Józef (trzeci brat, Ezua, zmarł jako dziecko w 1897 r.). W sierpniu te-
goż roku Zarach i Janina stracili pierwsze dziecko, 8-miesięcznego Józefa. 
W 1921 r. ponownie zostali rodzicami — na świat przyszła córka Ada, dwa 
lata później druga, Amalia, a w 1926 r. syn, Edmund (Mojżesz). Mieszka-
li przy ulicy Karaimskiej w narożnym domu przy zjeździe do dawnej prze-
prawy promowej przez Dniestr.

Po odzyskaniu przez Polskę niepodległości Zarachowicz kontynuował 
pracę urzędnika w Sądzie Powiatowym w Haliczu. Jednocześnie angażo-
wał się w życie społeczne i kulturalne halickiej gminy karaimskiej. Wszedł 
w skład pierwszego zarządu gminy, który ukonstytuował się 5 kwietnia 
1919 r., uczestniczył też w pracach nad przygotowaniem statutu gmin kara-
imskich w RP. Podczas konferencji Karaimów polskich w Haliczu 11 czerwca 
1927 r. wystąpił z referatem na temat stosunku rządu do wyznania karaim-
skiego, zarządzania gminami i prawie kobiet do głosowania w wyborach 
duchownych.10

8 Z. Abrahamowicz, Dzieje Karaimów w Haliczu, „Przegląd Orientalistycz-
ny”, 2001, nr 1–2 (196–197), s. 14. 

9 M. Pawelec [rec.], Stefan Gąsiorowski, Zarach Zarachowicz i jego wyniesie-
nie na urząd hazzana w Haliczu w 1929 r. Przyczynek do dziejów liturgii 
karaimskiej. „Kwartalnik Historii Żydów”, nr 4 (244) 2012, s. 573–581, aK 
2015, 4, s. 272. 

10 Konferencja w Haliczu, mK 1929, T. 2, z. 1, s. 48. Nie ulega wątpliwości, 
że Zarachowicz w swoim referacie wygłoszonym w imieniu halickich Ka-
raimów opowiadał się za przyznaniem kobietom prawa głosu w wybo-
rach duchownych, gdyż takie stanowisko zajmowała gmina w Haliczu już 
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Gdy w 1933 r. halicki hazzan, Izaak Abrahamowicz zrezygnował ze sta-
nowiska, jego obowiązki powierzono tymczasowo Zarachowiczowi, który 
21 grudnia 1929 r. otrzymał od hachana Seraji Szapszała uprawnienia do peł-
nienia funkcji hazzana.11 Pełnił je, o czym zresztą wspomina w jednym 
z listów, przez kilka miesięcy do chwili przeprowadzki z Żyrawy do Hali-
cza nowego przywódcy duchowego gminy, Marka Leonowicza, w maju 1934.

Zarachowicz udzielał się także na niwie społeczno-kulturalnej. Był współ-
założycielem i pierwszym prezesem Związku Oświatowego Młodzieży Ka-
raimskiej „Odrodzenie”12. W 1937 znalazł się w gronie członków założy-
cieli Towarzystwa Miłośników Historii i Literatury Karaimskiej. Wspierał 
działalność oświatową powstałego w 1932 r. z inicjatywy Sabiny z Samu-
elowiczów Nowachowiczowej Koła Pań Karaimskich, do którego należała 
zresztą jego żona, Janina. Zarachowicz wygłosił dla członkiń Koła 12 refe-
ratów poświęconych religii karaimskiej i dziejom karaimizmu oraz histo-
rii i literaturze Karaimów.13 Dla biblioteczki tej organizacji kopiował dzieła 
religijne w języku karaimskim i hebrajskim. W archiwum Koła zachowała 
się kopia dzieła Elijahu Basziacziego (ok. 1420–1490) Ḥaluḳat ha-Ḳara’im 
ṿe-ha-Rabanim (o różnicach między karaimizmem a judaizmem rabinicz-
nym), która wyszła spod jego ręki. Kilka sporządzonych przezeń rękopisów 

podczas poprzedniej konferencji w listopadzie 1924 i zastrzegając sobie 
prawo do osobnych rozstrzygnięć, w swoim projekcie statutu przyznała 
prawo głosu każdemu członkowi gminy „który ukończył 21 rok życia i uło-
żoną na niego kwotę na cele wyznaniowe opłacił”, członkami gminy były 
zaś „wszystkie osoby wyznania karaimskiego bez różnicy płci i wieku stale 
zamieszkałe w mieście Haliczu i jego okolicach”. zob. Statut Karaimskiej 
Gminy Wyznaniowej w Haliczu, aan 1461 s. 190, 196. 

11 S. Gąsiorowski, Stefan, Zarach Zarachowicz i jego wyniesienie na urząd 
hazzana w Haliczu w 1929 r. Przyczynek do dziejów liturgii karaimskiej. 

„Kwartalnik Historii Żydów” 2012, nr 4 (244), s. 574–576. Autor mylnie 
utożsamia nadanie uprawnień z zajęciem stanowiska hazzana, które było 
obsadzane w drodze wyborów, a nie mianowania. Pomyłkę tę i inne pro-
stuje w recenzji M. Pawelec (aK 2015, T. 4, s. 269–273). Sam Zarachowicz 
zresztą pisze, że obowiązki hazzana pełni jedynie tymczasowo „z woli Ad-
onenu [Szapszała]” (list nr 1 z 31 grudnia 1933 r.). 

12 Halicz, mK 1924, rok 1, zeszyt 1, s. 34. 
13 A. Sulimowicz, Działalność społeczna i edukacyjna Koła Pań Karaimskich 

w Haliczu, aK 2015, t. 4, s. 89–92. 
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znajduje się obecnie w zbiorach Instytutu Ben Cwi w Izraelu.14 W 1927 r. 
wspólnie z Nowachem Szulimowiczem wydał w formie odbitki hektogra-
ficznej przekład Lamentacji Jeremiasza na podstawie rękopisu Jeszui Jose-
fa Mordkowicza.15

Jeszcze podczas pobytu na Krymie w czasie I wojny światowej opubliko-
wał na łamach organu Taurydzkiego Zarządu Duchownego artykuł przy-
bliżający czytelnikom ówczesne położenie gminy karaimskiej w Haliczu, 
oddzielonej od innych skupisk granicą.16 Już w niepodległej Polsce wszedł 
w skład komitetu redakcyjnego ukazującej się w Wilnie od 1924 r. „My-
śli Karaimskiej” i na jej łamach opublikował kilka swoich tekstów. Szcze-
gólnie obszerny był jego wkład w pierwszy numer czasopisma, w którym 
znalazły się aż trzy materiały jego autorstwa.17 Po zmianie redaktora na-
czelnego w 1929 r. i objęciu tego stanowiska przez Ananiasza Zajączkow-
skiego, który nadał „Myśli Karaimskiej” charakter naukowy, ukazały się już 
tylko jeden artykuł i dwie notatki podpisane nazwiskiem Zarachowicza.18. 
Gdy w 1931 r. Mardkowicz wydał pierwszy numer „Karaj Awazy”, Zara-
chowicz podjął współpracę z nowym tytułem. Pierwszy artykuł jego au-
torstwa, poświęcony tradycji obchodów chaci sefira, połowy odliczania 
od Święta Przaśników do Święta Tygodni, ukazał się, jak było wcześniej 

14 D. Shapira, Osef ḥadash bi-mekhon Ben-Tsvi shel mismakhim Ḳara’iyim 
mi-mizraḥ Eropah [Nowa kolekcja dokumentów karaimskich z Europy 
Wschodniej w Instytucie Ben-Cwiego], „Peʿamim” 2002, 90, s. 155, 167. 

15 T. Kowalski, Karaimische Texte im Dialekt von Troki, Kraków 1929, s. lxxviii. 
16 Zarahovič”, Zarah”, O karaimah” goroda Galiča, „Izvestiâ Tavričeska-

go i Odesskago Karaimskago Duchovnago Prawleniâ” 1917, z. 4, s. 19–22. 
17 Były to: Kilka uwag o naszych zadaniach w chwili obecnej, mK 1924, z. 1, 

s. 5–6; Ze statystyki Karaimów w Haliczu, ibidem, s. 32–33 oraz Listy z Ha-
licza, ibidem, s. 26–30. W kolejnych zeszytach ukazały się: artykuł Josef 
Mordkowicz (1802–1884) (W 40-tą rocznicę zgonu), mK 1925, z. 2, s. 20–23 
oraz krótkie notki z życia gminy halickiej podpisane Z.Z.: Nauczanie re-
ligii karaimskiej, mK 1925, z. 2, s. 41–42; Restauracja kienesy, ibidem, s. 42; 
Organizacja gminy, mK 1926, z. 3, s. 26; Otwarcie szkoły parafialnej, ibidem; 
Restauracja kienesy, ibidem, s. 27; Nowi abiturjenci, ibidem, s. 27. 

18 Zarachowicz, Zarach, Dziesięciolecie kapłaństwa Ułłu hazzana Szemai 
Firkowicza, mK 1931 T. 2, z. 3–4 (1930–1931), s. 77–81; idem, Budowa domu 
karaimskiego, mK 1936, R. 11, z. 11 (1935–1936), s. 118; idem, Koło Pań Kara-
imskich, ibidem, s. 119. 
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wspomniane, w 1932 r., w numerze 3 czasopisma. Począwszy od roku 1935 
w zawartości każdego numeru znajdujemy materiał podpisany nazwiskiem 
Zarachowicza.19

Czas II wojny światowej Zarachowicz spędził w Haliczu. Po jej zakoń-
czeniu nie zdecydował się na wyjazd w ramach tzw. repatriacji i pozostał 
w rodzinnym mieście. Zmarł w niejasnych okolicznościach (według oficjal-
nej wersji śmiercią samobójczą) 11 grudnia 1952 r. Jego grób znajduje się 
na miejscowym cmentarzu karaimskim.

Treść listów
W listach Zarachowicza, podobnie jak we wspomnianej na wstępie kore-
spondencji z Poniewieża, przewija się temat dystrybucji wydawnictw Mard-
kowicza. Co ciekawe, o ile na Litwie były one rozprowadzane odpłatnie, 
o tyle w wypadku Halicza Mardkowicz najwyraźniej nie jest nastawiony 
na zwrot kosztów i najchętniej przekazuje je bezpłatnie, co z kolei budzi 
opory Zarachowicza (list nr 1 z 31 grudnia 1933 r.).

W przeciwieństwie do listów od poniewieskich działaczy koresponden-
cja Zarachowicza nie obfituje w szczegóły dotyczące życia gminy i stosun-
ków wewnątrz niej panujących. Można to tłumaczyć innym typem oso-
bowości, wydaje się jednak, że pewną rolę w tej powściągliwości mogły 
odgrywać także różnice poglądów. Zarachowicz darzy Mardkowicza wiel-
kim szacunkiem i podziwem, czemu daje wyraz w każdym liście, nie sposób 
jednak oprzeć się wrażeniu, że starannie unika polemiki z jego poglądami. 
Widoczne jest to zwłaszcza w kwestii tożsamości Karaimów — Mardko-
wicz w swoich utworach — i zapewne także w korespondencji — akcentu-
je jej aspekt etniczny, którego głównym wyznacznikiem jest język, podczas 
gdy dla Zarachowicza, posiadającego religijne wykształcenie i zaangażo-
wanego w życie duchowe społeczności, fundamentem karaimskiej tożsa-
mości jest przede wszystkim wyznanie. Swemu odmiennemu poglądowi 
na tę sprawę daje wyraz jednak tylko raz, gdy zapewne w reakcji na wspo-
mniane przez Mardkowicza odkrycia dotyczące etnicznego pochodzenia 

19 Zarachowicz, Zarach, Łuwachy ḥazzanłarnyn Halicte, Ka 1935, z. 8, s. 23; idem, 
Uruwu jaryk ełtiwciłernin, Ka 1936, z. 9, s. 2–6; idem, Jały ułus-iścinin, Ka 
1936, z. 11, s. 22–28; idem, Konakłyhy Hadży-Babanyn Halicte, Ka 1938, z. 12, 
s. 6–8; Zarachowicz, Zarach ben Moses [wyd.], Ic kyna, Ka 1936, z. 10,  s. 3–4. 
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Karaimów, pyta retorycznie: „czy nie lepiej być nam tym, czym byli nasi 
ojcowie i dziadowie?” (list nr 9 z 28 stycznia 1937 r.). Bez wątpliwości jed-
nak szczerze popiera działania Mardkowicza zmierzające do zachowania 
i odrodzenia języka karaimskiego, wzbogacenia narodowej literatury i oży-
wienia życia społeczno-kulturalnego.

Obaj korespondenci żywo interesowali się publikacjami na temat Ka-
raimów. Zarachowicz, do którego wiadomości docierały z opóźnieniem, 
mylnie przypisuje S. Poznańskiemu autorstwo edycji karaimskich doku-
mentów źródłowych dokonanej przez J. Manna, docenia przy tym wkład 
żydowskiego badacza w zachowanie karaimskiej spuścizny, pisząc nie bez 
nuty goryczy: „Wie Pan, powiem: dobrze, że je [Poznański] zebrał. W prze-
ciwnym wypadku zjadłyby je myszy i nic byśmy o nich nie wiedzieli” (list 
nr 10 z 2 kwietnia 1937 r.).

Listy przynoszą też wyjaśnienie, jaką „ankietę” ma na myśli karaimski 
działacz młodzieżowy z Litwy, Michał Tynfowicz w swoim liście z 28 li-
stopada 1937 r., gdy pisał: „oto prosi Pan, by nie pozostawiać bez odpo-
wiedzi ankiety, która… spokojnie leży wśród papierów. Naprawdę, wstyd 
ogarnia, że do tej pory nic nie napisaliśmy, ale nie zapomnieliśmy o jej 
istnieniu i w odpowiednim czasie zaczniemy szukać odpowiedzi na za-
warte w niej pytania”20. Zarachowicz z kolei wspomina o „kwestionariu-
szach”, które rozdał wśród członków gminy i uzyskał obietnice odpowiedzi 
na zawarte w nich pytania (list nr 6 z 8 lutego 1935 r.). W archiwum Koła 
Pań Karaimskich zachował się dokument noszący nazwę „Plan badania 
kultury karaimskiej ze stanowiska etnografji”21. Przedstawia on wykaz 18 
szczegółowo opisanych zagadnień dotyczących życia i kultury materialnej 
Karaimów, które miały stanowić przedmiot badań.22 Poprzedzone zosta-
ły one instrukcją, w jaki sposób jakiego rodzaju dane należy pozyskiwać, 

20 A. Sulimowicz-Keruth, Z archiwum…, op. cit., s. 93. 
21 JSul.Vi.08.24a. 
22 Były to kolejno: pożywienie i ogień, łowiectwo i rybołówstwo, hodow-

la zwierząt, uprawa roli i narzędzia rolnicze, obróbka surowców, odzież, 
sposób osiedlania się, obrzędy rodzinne, budownictwo, sprzęty domowe, 
transport i komunikacja, obrzędy doroczne, prawo zwyczajowe i życie 
społeczne, wierzenia, lecznictwo, literatura karaimska, ludowa sztuka ka-
raimska, gry i zabawy. 
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zawierającą również prośbę o zbieranie i na bieżąco przekazywanie infor-
macji na adres Mardkowicza w Łucku. Wydaje się, że to właśnie o ten do-
kument, nazywany „ankietą” lub „kwestionariuszem”, chodziło. Z listu Za-
rachowicza wynika, że Mardkowicz rozesłał go na początku roku 1935. 
Mardkowicz interesował się karaimskim folklorem, a efektem tych za-
interesowań były opublikowane przezeń zbiory przysłów karaimskich23. 
Choć formalnie nie był członkiem Wołyńskiego Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk, łucki działacz angażował się w prace sekcji etnograficznej Towa-
rzystwa — z udziałem Mardkowicza i przedstawiciela młodego pokolenia 
łuckich Karaimów, Aleksandra Gołuba (1914–2005), przystąpiono nawet 
do zbierania materiałów etnograficznych i demograficznych, które posłu-
żyć miały do przygotowania publikacji dotyczącej Karaimów24. Wszystko 
wskazuje na to, że przesłane Zarachowiczowi „kwestionariusze” stanowiły 
wstęp do tych badań — naukowe terminy i sformułowania użyte w doku-
mencie świadczą, że został on przygotowany przez osobę z doświadcze-
niem w badaniach terenowych, najprawdopodobniej przez kierownika 
sekcji etnograficznej, Aleksandra Jaworczaka25. Poza tym, że dokument 
trafił do prezeski Koła Pań Karaimskich w Haliczu, Sabiny z Samuelowi-
czów Nowachowiczowej (1885–1960), a Zarachowicz wspomina, że Samuel 
Szulimowicz, nauczyciel z zawodu, zadeklarował przesłanie rysunków, nie 
mamy informacji, kto otrzymał „kwestionariusz” ani jaki był nań ostatecz-
nie odzew. W archiwum Mardkowicza nie zachowały się żadne ślady uzy-
skanych za jego pośrednictwem danych, o ile takowe w ogóle zostały mu 

23 Zob. M. Pawelec, Aleksander Mardkowicz jako kolekcjoner i popularyzator 
folkloru karaimskiego, aK 2019, T. 8, s. 157–174. 

24 Ibidem, s. 170. 
25 Aleksander Jaworczak (1908–1993) ukończył polonistykę i etnografię na Uni-

wersytecie Jana Kazimierza i tamże uzyskał doktorat z etnografii. W 1933 r. 
podjął pracę jako nauczyciel w Gimnazjum Państwowym im. T. Kościusz-
ki w Łucku. Jednocześnie działał w Wołyńskim Towarzystwie Przyjaciół 
Nauk i po przejęciu przez tę organizację Muzeum Krajoznawczego od 1936 
kierował jego działem etnograficznym. Prowadził badania terenowe nad 
kulturą ludową — zajmował się głównie ceramiką, ale m.in. także typa-
mi przęślic i we wstępnej fazie badań posługiwał się ankietą, zob. A. Spiss, 
Aleksander Paweł Jaworczak (1908–1993), w: A. Spiss, J. Święch [red.], Et-
nografowie i ludoznawcy polscy. Sylwetki, szkice biograficzne. Tom iV. Wro-
cław 2014, s. 77. 
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przesłane. Być może poszukiwania w aktach Wołyńskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk przechowywanych w Państwowym Archiwum Obwodu 
Wołyńskiego w Łucku mogłyby dać odpowiedzi na te pytania.

* * *

Jednym z ciekawszych wątków poruszanych w korespondencji halickie-
go działacza jest pochodzenie rodziny Zarachowiczów. W pierwszym zacho-
wanym liście, datowanym 31 grudnia 1933 r., Zarachowicz pisze, że wywodzi 
się z Łucka, gdzie mieszkali jego przodkowie i jedynie jego ojciec urodził 
się w Haliczu. Asumpt do tego wyznania dało, jak się wydaje, opublikowa-
nie przez Mardkowicza na łamach „Karaj Awazy” starych dokumentów 
znalezionych na galerii dla kobiet łuckiej kienesy26. Mardkowicz skupia 
swą uwagę na tych sporządzanych w języku karaimskim, ale w przypisach 
zamieszcza też treść dwóch dokumentów polskich, w tym wyroku sądu 
gminnego z roku 1766 w sprawie sporu między kobietami o miejsca na ba-
bińcu. Wyrok ten został wydany przez „sędziów obranych” Moszka Zoru-
chowicza oraz Szymona Ickowicza i w tym pierwszym Zarachowicz upa-
truje (zapewne słusznie) swego przodka.

W rodzinie Zarachowiczów z zadziwiającą regularnością występują na-
przemiennie imiona Zarach i Mojżesz. Zarach Zarachowicz był, jak już 
wspomniano, synem Mojżesza (1858–1920) syna Zaracha syna Mojże-
sza (1820–1889), który jest jednym z sygnatariuszy taqqanot (zaleceń) udzie-
lonych przez Abrahama Firkowicza podczas jego pobytu w halickiej gmi-
nie w roku 187127. Dziadek Zarachowicza figuruje także na sporządzonej 
między rokiem 1833 a 1840 liście miejsc w kienesie w Haliczu, a na jej re-
wersie pojawia z przydomkiem „Łucki”28. Jest wówczas określany jeszcze 
jako kawaler — ożenił się w roku 1842 z Dorotą córką Szałoma (1820–
1844) z pochodzącej z Kukizowa rodziny Nowachowiczów, a po jej śmier-
ci z Szełomit (1832–1890), córką Mordechaja Abrahamowicza, babką autora 

26 Al. Mar., Sahyncyna babinecnin, Ka 1933, z. 6, s. 1–10. 
27 A. Jellinek, Abraham Firkowitsch, das religiöse Oberhaupt der Karäer: ein 

Gedenkblatt, Wien 1875, s. 14. 
28 A. Sulimowicz, Inner Hierarchy in the Halicz Karaite Community. Based 

on a Document from the 1830s, „Karaite Archives” 2016, T.4, s. 136, 139. 
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listów29. Wynika z tego, że musiał przyjechać do Halicza w młodym wieku. 
Zarachowicz podaje, że pradziad, ojciec Zaracha, Mojżesz zmarł w Łuc-
ku w roku 1824. Spis członków gminy karaimskiej, tzw. rewizska skazka 
z roku 1834 r. wymienia Moszka Zorochowa noszącego nazwisko Rudy, 
z adnotacją, że zmarł w roku 1821. Podczas poprzedniego spisu w 1816 r. 
miał lat 30, byłby więc urodzony około roku 1786. Spisano go jako miesz-
kającego przy szwagrze, mężu młodszej siostry, Abrahamie Gołubie (ur. 
ok. 1800). Nie odnotowano jego żony ani dzieci, co oznacza, że w czasie 
sporządzania spisu (kwiecień 1834) nie mieszkali już oni w Łucku.

Na postać Moszka syna Zaracha Rudego światło rzucają dokumenty od-
nalezione przez W. Szabarowskiego w Archiwum Państwowym w Żytomie-
rzu. Wśród Karaimów prowadzących w roku 1809 karczmy w kilku wsiach 
w ujeździe dubieńskim wymieniony został Moszko Zorochow Rudy, lat 2830, 
wspólnik Josia Czuczorowicza, karczmarza we wsi Pianie (dziś Radian’ske, 
ok. 25 km na pd. wsch. od Łucka).31 Nie podsiadał on domu, a jedynie grunt 
w Łucku, nie miał też innego majątku. W Pianiu mieszkał z żoną, Ruchlą 
córką Josia, lat 18 (można się domyślać, że był zięciem Josia Czuczorowicza).

Zarachowicz w liście prosi Mardkowicza o pomoc w zdobyciu infor-
macji o swoich przodkach, którzy mieli być uczonymi i hazzanami32 

29 Dane genealogiczne ustalono na podstawie sporządzonego przez autorkę 
w 1989 r. w Haliczu odpisu z odpisu ksiąg metrykalnych gminy karaimskiej 
w Haliczu z 1940 r. Oryginalne księgi zaginęły. 

30 Byłby więc urodzony ok. 1780 r., trzeba jednak wziąć pod uwagę to, że w da-
nych dotyczących wieku osób spisanych w revizskich skazkach występu-
ją duże rozbieżności. 

31 V. Shabarovskyi, On the Lutsk period in the biography of Abraham Firko-
wicz, „Karaite Archives” 2015, T., s. 123–125. 

32 Przydomek Rudyj (רודיי) występuje w odniesieniu do Szemoela z Derażna, 
zob. J. Mann, Texts and Studies in Jewish History and Literature. Vol. 2: 
Karaitica. Philadelphia 1935, s. 1261. Był on ojcem Josefa (zm. 1700), któ-
ry wraz z bratem, Jeszuą, przybył do Halicza, by podnieść tamtejsze ży-
cie religijne z upadku po pogromach w czasie powstania Chmielnickiego, 
za co obdarzono go przydomkiem Hamaszbir „Szafarz wiedzy” (Z. Abra-
hamowicz, op. cit. s. 13). We wspomnianym spisie z 1934 r. nazwisko Rudy 
nosi Jakow, brat Mordechaja Sułtańskiego, który był potomkiem Jeszui 
syna Samuela z Derażna (zichronot Z. Leonowicza, Ms JSul.I.01 fol. 198–
201). Pod tym nazwiskiem występuje też Moszko (Mojżesz) syn Izaaka, 



120 Anna Sulimowicz-Keruth

i wspomina o bezskutecznej próbie odnalezienia ich nagrobków podczas 
pobytu w Łucku. Jego próba nie miała szansy powodzenia, gdyż stary cmen-
tarz karaimski został zlikwidowany w połowie XIX w.33

Listy

Przy edycji listów zachowano pisownię oryginału. Przekład na język pol-
ski nie jest przekładem filologicznym, choć starano się możliwie wiernie 
oddać treść tekstu karaimskiego przy jednoczesnej dbałości o poprawność 
stylistyczną przekładu. W wypadku znaczniejszych różnic między prze-
kładem a tekstem oryginalnym dosłowne tłumaczenie podano w przypisie.

Znaki edytorskie:
⟨ ⟩ — fragment wykreślony
⟩ ⟨ — fragment wstawiony
[---] — fragment nieczytelny
[] — uzupełnienia redaktora
[kursywa] — uwagi redaktora

1
Sygn. JSul.Vi.12/AMar.10.01

List datowany 31 grudnia 1933 r., miejscowość: Halicz. Rękopis. 2 k, papier 
współczesny, kremowy. Atrament czarny. Język karaimski. Tekst na k 1ro– 
2vo. Koperta niezachowana.

Halicz, 31/12 1933
Siwer da abajły Dostum!

Kinegin jetti kołuma bitihiniznin datto 28/XII bigin ałdym Pocz-
tada sondrahy Karaj Bitighin ⟩No. 6⟨. Barca kacan kiełedi kołuma 

dziadek poety i działacza społecznego z Łucka, Sergiusza Rudkowskie-
go (1873–1944), który nazwisko Rudy wywodził z hebr. ha-rodi ‘tyran, au-
tokrata’ i swoje utwory publikowane pod koniec lat 30. XX w. podpisywał 
pseudonimem literackim Ha-Roddi. Wygląda na to, że Zarachowicz rów-
nież należał do potomków rodu derażneńskich uczonych. 

33 A. Wojnicz, Z dziejów parafii łuckiej, „Życie Wołynia” 1925, nr 45 (92), s. 11. 
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nendijde jachsy chabar da artyksy bastyrhan jazys Karajłar icin ułłu 
bijencti mana negince ki bu jołbyla nes istełedi34 biz⟨g⟩in askan za-
manłardan, kajsyłary kapłangandłar kara da tumanły bułutłar była. 
Necik bildirdim Kanuzga hanuz bołhanymda oł wachtta Łuckada, 
uruwum menim cyhady Łuckadan. Ancak atam menim Mosze tuw-
du Halicte, ittam edi karaj tuwhan Łuckada. Uruwłu jazysłarda bardy 
bitin genealogijasy atałarymnyn Łucka⟩da⟨, da kynasyndan pra itta-
myn Moszenin kajsy eldi Łuckada 5584 ⟩1824⟨35 jiłda jaratmahyndan 
dunjanyn kierebiz ki edłer

„cykkan coharahyndan jachsyłarnyn
Indełedłer uruwu jipekliłernin
Ebgiełeri edłer tigieł chachamłar
Jiwretiwciłeri dzymatłarnyn”.

Da kart zichronłardan kajsy tabułady kołlarymda da kajsyn mere-
słedim atałarymdan bilinemen, ki uruwumuzdan ediłer Chazzanłar 
Ribbiłer da torany uchutuwcułar. Ałaj ezi bu Moszko Zorochowicz 
kajsynyn atyn cyhardynyz unutmaktan bołur ebgiem menim. Da-
hyn Łuckada izdedim zeret istine nendijde macewasyn ebgiełerimnin 
wałe bołałmadym tapma. Wale Kanuz tergiewci kart nersełerni bo-
łałhyjdynyz mana nes [2] jazma uruwun icin „Jipekliłernin” Łucka-
da. Jazasiz bitihinizde kystamakłar icin ne ajałmady kanuzga. Ajty-
men kim bigin tiwił kystahan. Bir sezbe awur zamanłar. Hocaałar36 
ne for ułłułanadłar da jałny ne for izedłer. Ne isłeme, kierekti cyda-
ma da jarłyhasyn Tenrinin kołma, ki chajifsingiej kałdyhymyz isti-
ne da rachmetłegiej biźni. Astry tabu etemen sahyn[c] icin da jachsy 
sezłeriniz ⟩icin⟨. Ułłu dost była tutamen Kanuznu burunhu kimden 

34 Czasownik istełe- nieodnotowany w N.A. Baskakov, A. Zajončkovskij, 
S.M. Šapšal [red.], Karaimsko-russko-pol’skij slovar’, Moskva 1974 (dalej 
jako KrPS) ani w A. Mardkowicz Karaj Sez-bitigi, Łuck 1935 (dalej jako 
KSB); por. tur. üstelemek ‘dodawać, dokładać do czegoś’. 

35 Dopisane interlinearnie ołówkiem, najprawdopodobniej przez Mardko-
wicza. 

36 Heb. הוֹצָאָה ‘wydatek, koszt’. 
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kacan tanydym Kanuznu jazysłarymyzdan da son kierdim Kaunzun 
kiez kiezgie. Sorasiz oł jazysłar icin ijgien mana. Ajtyrmen ki kier-
tiden kabuł ettim sifcehinizni kajsy syjyndyrady karaj sezlikni da ka-
buł etmeihi icin anyn jazdym sifcek istine kierimi była karaj oramy-
nyn Halicte. Ałaj ezi ijgien mana tozdurmakka muft oł nece kitabyn 

„Aj jaryhynda” kabuł ettim, wałe kabułetmehi icin ałarnyn jazmadym 
kanuzga, da bunar kiep sibbałar. Ajtymen ki kubardylar izłerim uchup 
oł biticikni kajsy jabusturhan edi ol kitabłarha. Da awurłuk była bardy 
oł tozdurmak, da haligiedejin hanuz nece kitab tabułady kołłarymda. 
Edłer ki kłemedłer ałma muft, edłer ki tuturdłar tałama, da tabułdłar 
andijłer ki kłeginizgie kiere berdiłer cedaka. Ajtymen kanuzga ki bu 
nersełer ceber mana tiwildiłer. Da ne isłejik. Isanamen ki Kanuz bu-
nar ize cynyktnyz da bunar eznizni kajmajsiz. [3] Jazasiz ki chajifti ki 
siflerinde karaj Awaznyn esitilmijdi awazyn menim da awazy⟨n⟩ eźgie 
karyndasłarymyznyn Halicten. Ajtymen ezim icin ki jochtu materja-
łym jarykka cyharmahyna nendijde kart nersenni. Kaładłar ancak 
tirlik nersełer „zagadnienia aktualne”. Bir for ize kanuzga ⟩jazdym⟨ ki 
bu suvha korkunmamen37 ijinme, kiep sibbałardan. Artyksy haligine 
kacan bujruhundan Adonenunun ełtemen ez chałłas38 ensem istine 
igin Chazzanłyhnyn. Jergiesinde chazzannyn kierekti har bir sezbyla 
sanałma. Ałaj cyhady ki artyksy jaraskyjdy berme Kanuzga materjał 
kart zamanłardan. Bunda ajtymen Kanuzga, ki nendij 5–6 jił artka 
anykładym Myśl Karaimskaha uzzunrak artykuł historijasyndan Ka-
rajłarnym Halicte. Biłmejmen nehekiere bu artykuł bigingiedejin ba-
styrmahan. Da kłemijmen biłme bunun sodun39. Kopijasyn bu arty-
kuł⟩nun⟨ men jabusturamen bu bitihime. Tapsanys any usajdohanny 
bastyrmakka Karaj Awazynda to bołałmen bunu kyłma. Egier jo, ko-
łamen uchuma any da kałdyrma ezinizde negince ⟩ki⟨ bardy mende 
hanuz bir anyn kopijasy.

37 Czasownik korkun- nieodnotowany w KrPS; strona zwrotna najprawdo-
podobniej pod wpływem pol. bać się. 

38 Por. KSB: chałas. 
39 Heb. סוֹד ‘tajemnica’. W KrPS odnotowane za Radłowem jako wyraz wystę-

pujący w dialekcie północno-zachodnim. 
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Soramen hali sawłuhunuz icin da sawłuhu icin elinnin jiwiniźnin. 
Tenri ałhysłahaj siźni da ijhej onarmach bar isłerinizde.

Men tabu Tenrigie birden eli była jiwimiznin sawmen. Isin bard 
istrek basymdan [4] wałe bu is ceberdi mana astry. Sez barady Midrasz 
icin kajsyn actym oł wachttan kacandan bujruhundan Adonenunun 
tołturamen ornun Chazannyn dzymatymyzda. Wałe ize kyska zaman-
dan bu syjły aharykłykny kajtaryrmen kołłaryna Ribbi Mordechajnyn 
kajsyn kahał40 sajłady ez Chazzanyna. Neni mana bołur chajif to bu 
kici tałmidłerni kajsyłaryn basładym uchutma alef betni da kajsyłarny 
har kin nefor artyk biłedłer da anłajdłar.

Kłemijmen artyk jadatma Kanuzga ez bos sezłerimbyła da tigiete-
men bitihimni sezłerni była bazłyknyn da bar jaksy kłekłernin.

Hammese hadirmen kułłuk etme Kanuzga da halide soramen sa-
hat tabułuwcułar kłenciłer satynałma sondrahy Karaj Awazny hem se-
zlikni. Kołamen bildirme bahasyn. Wałe tozdurma muft tutunmajmen 
bo bu contra bonos mores.

Dostunuz
Zarach Zarachowicz
Necik biłemen, kahałymyzda tabułady kiep bitikłer kajsyłaryna bo-

łur nendij 100–200 jił jazhan Kukizowga, Łuckaga hem andan beri. 
[Sanamen]41 neceni ałardan cyharma astrawdan, kicirme karaj sezine 
aziz tiłden da ijemen ałarny Kanuzga.

Przekład

Halicz, 31/12 1933
Drogi i czcigodny Przyjacielu!

Wczoraj dotarł do mych rąk Pański list datowany 28 XII, dziś ode-
brałem z poczty najnowszy „Karaj Awazy”42 ⟩numer 6⟨. Zawsze, 
gdy otrzymuję jakąś dobrą wiadomość, a zwłaszcza wydaną dru-
kiem publikację o Karaimach, jest to dla mnie wielka radość, ponie-
waż w ten sposób coś zostaje dodane z naszych minionych czasów, 

40 Heb. קָהָל ‘gmina’. 
41 AMar.10.01: sahamen; prawdopodobnie błąd pisarski. 
42 AMar.10.01: Karaj Bitihin ‘Karaimską Książkę/List’, najprawdopodobniej 

pomyłka autora. 
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które zakryte są czarnymi i mglistymi chmurami. Jak informowałem 
Pana jeszcze podczas mojego pobytu w Łucku, moja rodzina pocho-
dzi z Łucka. Tylko ojciec mój, Mosze, urodził się w Haliczu, dzia-
dek był Karaimem urodzonym w Łucku. W rodzinnych papierach 
jest cała genealogia moich przodków w Łucku, a jak widzimy w ele-
gii żałobnej kyna mojego pradziada, Moszego, który zmarł w Łuc-
ku w 5584 roku od stworzenia świata ⟩1824⟨, byli oni [tymi, którzy]:

„Wyszli z krynicy dobrych,
Zwali się rodem odzianych w jedwabie,
Jego przodkowie byli mędrcami doskonałymi,
Nauczycielami społeczności”.

Ze starych zichron modlitw za zmarłych, które znajdują się w moim 
posiadaniu, a które odziedziczyłem po moich przodkach, dowiadu-
ję się, że w naszej rodzinie byli hazzanowie, ribbi i nauczający Prawa. 
Również ten Moszko Zarachowicz, którego imię wydobył Pan z zapo-
mnienia, jest moim przodkiem. W Łucku szukałem nawet na cmen-
tarzu jakichś kamieni nagrobnych moich przodków, lecz nie udało 
mi się [ich] znaleźć. Ale Pan, badacz dawnych spraw, mógłby mi coś 
[2] napisać o rodzie „odzianych w jedwabie” w Łucku.

Pisze Pan w swym liście o trudnościach43, które nie zostały Panu 
oszczędzone. Powiem: a kto dziś nie ma trudności. Jednym słowem 
ciężkie czasy. Wydatki coraz bardziej rosną, a pensje topnieją. Cóż 
począć, trzeba [to] znosić i błagać Boga o łaskę44, by zlitował się nad 
naszą garstką45 i okazał nam miłosierdzie. Bardzo dziękuję za pa-
mięć i Pańskie dobre słowa. Uważam pana za wielkiego przyjacie-
la od pierwszego dnia, gdy poznałem Pana z jego utworów i [gdy] 
ostatnio zobaczyłem się z Panem twarzą w twarz46. Pyta Pan o pi-
sma wysłane do mnie. Powiem, że rzeczywiście otrzymałem Pańską 

43 AMar.10.01: kystamak ‘gnębienie, ucisk’. Z kontekstu wynika, że chodzi ra-
czej o trudną sytuację materialną, a nie jakieś szykany. 

44 AMar.10.01: jarłyhasyn Tenrinin ‘łaskę Boską’ 
45 AMar.10.01: kałdyhymyz ‘nasza resztka’. 
46 AMar.10.01: kiez kiezgie ‘oko w oko’. 
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broszurę47, która zawierała karaimski słownik i o otrzymaniu go na-
pisałem na pocztówce z widokiem ulicy Karaimskiej w Haliczu48. Tak 
samo otrzymałem przesłane mi do rozdania bezpłatnie49 tych kilka 
broszur „Aj jaryhynda”50, ale nie napisałem Panu o ich otrzymaniu, 
a to z wielu powodów. Powiem, że zbladłem na twarzy, gdy przeczy-
tałem liścik, który był dołączony do tych broszur. Trudne było to roz-
prowadzanie i do dzisiaj zostało w moich rękach jeszcze kilka broszur. 
Byli [tacy], co nie chcieli brać za darmo, byli [tacy], co upierali się 
płacić, i znaleźli się tacy, którzy zgodnie z Pańskim życzeniem ofia-
rowali datki. Powiem Panu, że te rzeczy nie były dla mnie miłe. Ale 
co począć. Mam nadzieję, że Pan do tego już przywykł i nie zwraca 
na to uwagi. [3] Pisze Pan, że szkoda, że na łamach Awaz nie słychać 
mojego głosu i głosu pozostałych moich braci z Halicza. Powiem za sie-
bie, że nie mam materiału do publikacji, żadnych rzeczy z przeszło-
ści51. Zostają jedynie sprawy życiowe, „zagadnienia aktualne”. Już raz 
pisałem Panu, że boję się wypuszczać na te wody, z wielu powodów. 
Zwłaszcza52 obecnie, gdy z woli Adonenu53 dźwigam na mym słabym 
karku54 ciężar hazzaństwa. Na stanowisku hazzana należy się liczyć 
z każdym słowem. Wynika z tego, że wypadałoby dać Panu materiał 
z dawnych czasów. W tym miejscu powiem Panu, że jakieś 5–6 lat 
temu przygotowałem dla „Myśli Karaimskiej” dłuższy artykuł o hi-
storii Karaimów w Haliczu. Nie wiem, z jakiego względu ten artykuł 
po dziś dzień nie został wydrukowany. I nie chcę poznać tego sekre-
tu. Kopię tego artykułu załączam do niniejszego listu. Jeśli znajdzie 

47 AMar.10.01: sifcehinizni ‘karteczkę’, prawdopodobnie omyłkowo za kitap-
cyhynynzny ‘broszurkę’. 

48 Niezachowana w archiwum A. Mardkowicza. 
49 AMar.10.01: muft; KrPS ‘nadaremnie, na próżno, bez przyczyny’, por. jed-

nak KSB: ‘bez skutku, bez winy, za darmo’. 
50 Aj jaryhynda (W świetle księżyca), opowiadanie autorstwa Mardkowi-

cza wydane w 1933 r. 
51 AMar.10.01: nendij kart nerseni ‘żadnej starej rzeczy’. 
52 AMar.10.01: artyksy; por. KSB ‘większość; przeważnie’. 
53 Hadży Seraja Szapszał, hachan karaimski, tytułowany przez Karaimów 

Ado nenu ‘nasz pan’. 
54 AMar.10.01: ense ‘potylica’. 
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go Pan odpowiednim do wydrukowania w „Karaj Awazy”, to proszę 
to uczynić. Jeśli nie, to proszę go przeczytać i sobie zostawić, ponie-
waż mam jeszcze jedną jego kopię.

Pytam teraz o Pańskie zdrowie i zdrowie Pańskich domowników. 
Niech Bóg Was błogosławi i ześle powodzenie we wszystkich sprawach.

Ja, dzięki Bogu, wraz z moją rodziną55, jesteśmy zdrowi56. Pracy 
mam powyżej głowy, ale ta praca jest dla mnie bardzo przyjemna. 
Mowa o Midraszu57, który otworzyłem, odkąd z rozkazu Adonenu peł-
nię obowiązki hazzana w naszej gminie. Ale już wkrótce tę zaszczytną 
zwierzchność przekażę do rąk ribbi Mordechaja58, którego ogół gmi-
ny wybrał swoim hazzanem. Tym, czego będzie mi szkoda, są moi 
mali uczniowie, których zacząłem uczyć alfabetu59 i którzy z każdym 
dniem coraz więcej umieli i rozumieli.

Nie chcę już męczyć Pana moją pustą gadaniną i kończę list słowa-
mi pozdrowień i wszelkich dobrych życzeń.

Zawsze jestem gotów usłużyć Panu i nadal będę pytał, czy znajdą 
się chętni nabyć ostatni [numer] „Karaj Awazy” oraz słownik. Proszę 
podać jego cenę. Ale nie przyrzekam rozdawać za darmo, bo to con-
tra bonos mores60.

Pański przyjaciel
Zarach Zarachowicz
O ile mi wiadomo, w naszej gminie znajduje się wiele listów, któ-

re maja jakieś 100–200 lat, napisanych do Kukizowa, Łucka i innych 
miejsc. Myślę, żeby kilka z nich wydobyć z ukrycia, przełożyć na ję-
zyk karaimski z języka świętego i wysłać Panu.

55 AMar.10.01: eli była jiwimiznin ‘z domownikami’. 
56 AMar.10.01: sawmen ‘jestem zdrów. 
57 Midrasz — kar. ‘szkoła religijna’. 
58 Marek Leonowicz (1885–1940), hazzan w Haliczu w latach 1934–1940, stry-

jeczny brat autora listu (matka Leonowicza była siostrą ojca Zaracho wicza), 
59 Chodzi o naukę alfabetu hebrajskiego. 
60 Łac. ‘wbrew dobrym obyczajom’. 
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2
Sygn. JSul.Vi.12/AMar.10.02

List datowany 9 kwietnia 1934 r., miejscowość: Halicz. Rękopis. 2 k, papier 
współczesny, kremowy. Atrament czarny. Język karaimski. Tekst na k 1ro– 
2vo. Koperta niezachowana.

Halicz, 9/4 1934
Siwer da abajły Dostum!

Sifcehinizni kabuł ettim. Burunda kierkli tabu etemen Kawodu-
nuzdga kutłamachynyz icin chamec była da kołamen biłme bunu ki 
mende kici kułunuz hammese esimde tutam Kawodunuznu da bar 
jachsy isłeriniźni⟨---⟩ kyłynhan ułusumuzga. Jachsy szeminiz biliwlidi 
bigin bar tarafłarda da jochtu bigin birde karaj ki biłmegiej jachsy sze-
miniźni da jazysłarynyzny jazganłarny aruv da kierkli karaj sezi była. 
Tenri kieriwci barysyn bijik kiekłerinden ijgiej onarmach bar jachsy 
isłerinde kołłarynyznyn da tołturgaj bar kłerłeriniźni niecik jazyłhan-
dy nawilihinde Jeszajhajnyn: [„]Da bołur cahyrmakłaryndan burun 
da men karuv berimen, hanuz ałar sezłerłer kołtka sezłerin da men 
isitirmen tefiłłełerin ałarnyn”.

Sorasiz barmodu kołłarym icin nendij artykuł Karaj Awazyna. Inno 
ajtyrmen ki kysyn bitihim icine ijdim kanuzga baskan Leh tilinde ar-
tykuł historjasyndan karajłarnyn Halicte, kajsyn ez zamanunda ijdim 
bastyrmakka Myśl Karaimskada da kierinedi ki ałar any bastyrmastłar. 
Da oł bitihimde sordum usarmo oł bastyrmakka Karaj Awazynda. Ko-
łhyjdym mana bunar karuw berme, da oł wachtta kierirmeseniz [2] any 
Karaj sezine eziniz, kyłarmen bunu ezim. Oł ezi bitikte sahyndym ki 
ernek aładohac kawodunuzdan [-]jhajdym61 nece kart bitik kajsyłarnyn 
isandym ki ingillik była ałymen bir orunda. Wałe kierinedi haligiedejin 
bu kyłyhymda onarmadym. Wałe anłyk sartyn ki ize hadirłanasiz jaryk-
ka cyharmahyna Karaj Awazyn kystarmen bu adamny ki osałłanmahaj 
da kysmahaj artyk kołun cyharma kieciriłgen chaznasyn, kajsyndan oł 
ezi bułajda nemede anłamajd, negince ki jazgandy bary Tora sezinde.

61 Początek wyrazu nieczytelny. 
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Wałe tapsyjdnyz usajdohanny bastyrmakka bu jazysny ne ise kawo-
dunuzga ijdim, to isanamen ki bołur jetkilice.

Anyn icin dzachtłajdohac ijme karuw kawodunuzga kołamen anłat-
ma mana gorały icin sahynhan jazysymnyn da egier ⟨bu⟩ ⟩oł⟨ jazysyn 
bołmasa ujhan Karai Awazyna kystamen oł karajny ki cyharhaj astra-
maktan oł bitikłerni.

Baz sezłer była da bar jachsy kłekłerbyła kawodunuzga birden syjły 
eli była jiwiniźnin mohorłajmen bitihimni.

Dostunuz
Zarach Zarachowicz
Tezemen tezce karuwunuznu.
Oł sahynhan bitikte sordum biłemosiz ne uruwu icin „Jipekliłernin” 

Łuckada? Da haligine ekinciłejmen kołtkamny.
Za[rach]

Przekład

Halicz, 9/4 1934
Drogi i czcigodny Przyjacielu!

Otrzymałem Pańską kartkę. Najpierw pięknie dziękuję Panu za ży-
czenia z okazji zakończenia Paschy i proszę, by Pan wiedział, że i ja, 
Pański uniżony sługa, zawsze mam w pamięci Pana i wszystkie Pana do-
bre działania poczynione dla naszego narodu. Pańskie dobre imię jest 
dziś wszędzie znane i nie ma dziś Karaima, który nie znałby Pana do-
brego imienia i Pańskich utworów napisanych w czystym i pięknym 
języku karaimskim. Niech Bóg, który widzi wszystko, ześle z wysokich 
niebios powodzenie w każdym dobrym dziele Pańskich rąk i niech 
spełni wszystkie Pana życzenia, tak jak napisano w proroctwie Izaja-
sza: „I będzie tak, że zanim zawołają, ja odpowiem, gdy jeszcze będą 
wypowiadać słowa prośby, ja usłyszę ich modlitwę”62.

Pyta pan, czy mam pod ręką jakiś artykuł do „Karaj Awazy”. 
Powiem jednak, że zimą w liście wysłałem Panu przepisany na 
maszynie63 artykuł w języku polskim z dziejów Karaimów w Haliczu, 

62 Iz 65, 24. 
63 AMar.10.01: baskan dosł. ‘drukowany’. 
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który w swoim czasie posłałem do druku w „Myśli Karaimskiej”, ale 
wydaje się, że oni go nie wydrukują. I w tamtym liście pytałem, czy 
nadaje się do druku w „Karaj Awazy”. Prosiłbym udzielić mi odpo-
wiedzi na to [pytanie], a wtedy jeśli Pan sam nie przetłumaczy [2] 
tego na język karaimski, to ja to sam zrobię. W tymże liście wspo-
mniałem, że biorąc przykład z Pana, [dobrał]bym64 kilka starych li-
stów, które, jak sądziłem, z łatwością dostanę w pewnym miejscu. Ale 
wygląda na to, że do dziś nie udało mi się tego dokonać. Z tego po-
wodu, że już szykuje się Pan do wydania „Karaj Awazy”, będę naci-
skał na tego człowieka, by nie ociągał się i nie ściskał w garści prze-
pisanego65 skarbu, z którego nic nie rozumie, bo wszystko napisane 
jest w języku Tory.

Ale jeśli znajdzie Pan ten artykuł, który Panu posłałem, nadającym 
się do druku, to, mam nadzieję, wystarczy.

Dlatego spiesząc wysłać Panu odpowiedź, proszę o wyjaśnienie 
losu wspomnianego mojego artykułu i jeśli tamten artykuł nie oka-
że się odpowiedni dla „Karaj Awazy”, to będę naciskał na tego Kara-
ima, by wyciągnął z ukrycia tamte listy.

Wyrazami pozdrowień i wszelkich dobrych życzeń dla Szanowne-
go Pana i jego czcigodnej rodziny pieczętuję ten list.

Pański przyjaciel,
Zarach Zarachowicz
Czekam rychłej odpowiedzi.
We wspomnianym liście pytałem, czy wie Pan coś o rodzinie „odzia-

nych w jedwabie” w Łucku. Teraz ponawiam moją prośbę.
Za[rach]

64 Początek wyrazu nieczytelny, znaczenie przyjęte na podstawie kontekstu. 
65 AMar.10.01: kieciriłgien; por. KSB kiecirme ‘przepisywać, tłumaczyć’. 
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3
Sygn. JSul.Vi.12/AMar.10.03

List datowany 9 maja 1934 r., miejscowość: Halicz. Rękopis. 1 k, papier 
współczesny, kremowy. Atrament czarny. Język karaimski. Tekst na k 1ro– 
1vo. Koperta niezachowana.

Halicz, 9/5 1934
Siwer da abajły Dostum!

Kietemen ałnynyzga ułłu tabułuk była janhy berneniz icin. Uchudum 
any bir kiem była, da bar zamanynda uchumaknyn tanłanyredim kier-
kli karaj sezine Sizniniźnin. Bu tiwildi kart karaj ekrarłar ancak jan-
hy „styl”ły karaj sezi. Ułłu ustatlyk była bolałasiz bikme karaj sezłe-
ri⟩ni⟨ da kyłma ałardan kierkli ekrarłar indziłer. Kołamen bildirtme 
mana bahasyn sondrahy tiziwłeriniznin, ki anłatkajmen ałarny kłew-
ciłergie satynalma. Kierti ki haligine bary barady ułłu awurluk była, 
negince ki bu dunja, kajsy bołałhyjd nendijde tiziwnisatynalma kył-
majdy bunu, da ne ajtma miśkinrekłer icin?

Adresi N. Sulimowicznin: Kraków ul. Szlak 31 m. 5.
Baz sezłer była da bar jachsy kłekłer była tigietemen kyska sezłe-

rimni.
Dostunuz
Zarach Zarachowicz

Przekład

Halicz, 9/5 1934
Drogi i czcigodny Przyjacielu!

Zwracam się do Pana z wielkim podziękowaniem za nowy dar. Prze-
czytałem go jednym tchem i w trakcie czytania przez cały czas podzi-
wiałem Pański piękny język karaimski. To nie był stary sposób wyra-
żania się, ale karaimski w nowym „stylu”. Z wielką zręcznością potrafi 
Pan formować karaimskie wyrazy i tworzyć z nich piękne wyrażenia, 
[istne] perły.

Proszę poinformować mnie o cenie Pańskich najnowszych dzieł, 
bym mógł podać ją tym, którzy chcieliby je kupić. Zaiste obecnie 
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wszystko idzie z wielkim trudem, ponieważ ludzie, którzy mogliby na-
być jakieś utwory, nie czynią tego, a co powiedzieć o tych biedniej-
szych?

Adres N. Szulimowicza66: Kraków, ul. Szlak 31 m. 5.
Słowami pozdrowień i wszelkich dobrych życzeń kończę te krót-

kie słowa.
Pański przyjaciel
Zarach Zarachowicz

4
Sygn. JSul.Vi.12/AMar.10.04

List datowany 21 czerwca 1934 r., miejscowość: Halicz. Rękopis. 1 k, papier 
współczesny, kremowy. Atrament czarny. Język karaimski. Tekst na k 1ro– 
1vo. Koperta niezachowana.

Halicz, 21/6 1934
Siwer da abajły Dostum!

Juwuz bas urmak była ałnynda siwer Dostumnun tabu etemen Ka-
nuzga oł janhy berne icin. Ne for janhy janhyłykłar kieltiredi janhy 
kitab, kitaby Karaj Awazynyn. Ułłu ceberlik była uchujmen har bir 
seźni andan, da artyksy ceberdiłer mana aruw da pak sahysłary da kłe-
kłeri siwer Dostumnun syjyndyrhanłar sifłeri istine ałamyznyn Karaj 
sezinin nendijbe hammese sanajmen bebejni kezimnin, Karaj Awazyn.

Ułłu esim kojmahymba uchudum jazysynyzny karaj uruw atłary 
icin da kiertiden rastłyłar sezłerinizi ki kiep forłar karajłar ezłeri hem 
ezgiełer kłeksizlihinden karajłarnyn berirediłer Karaj atłaryna at, tir-
sini była Rabbanłarnyn, kojadohac rabanły temgił oł zawałły uruw isti-
ne dunjagadejin. Ajtajyk usancrak bołmahyjdymo ajtma „Issakowicz” 
necik Ickowicz da ezge ernekłer.

[2] Anłyk sartyn ki eziniz jazasiź ez jazysynyzda, ki bu isinizni tut-
majsiz tigietkienni, Kołamen kawodunuznu ornatma Karaj Awazynda 

66 Nowach Szulimowicz (1906–1979), Karaim z Halicza, absolwent Wydziału 
Medycznego Uniwersytetu Jagiellońskiego, uczestnik seminarium kara-
imoznawczego prof. T. Kowalskiego. 
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nece sez kajsyn jabusturamen bu bitikkie. Astry kerklidi oł at da syjły 
Ribbi edi indełgien anyn była da bundij kierkli at chajif ki tabułma-
haj ortasynda ezgie karaj atłarnyn, artyksy ki zawałymyzga bu at ize 
tiri tiwildi ortamyzda. Anyn icin hanuz for kołamen Kawodunuznu 
ornatma bu nece seźni oł at icin Karaj Awazynda.

Barmodu nendij chabarynyz bizin karyndasłardan etoł janyndan 
ceknin. Ribbi Towja jetti mo Kairge? Jazmajdymo ne Kokenaj? Da 
ezgie tanysłarynyz.

Sawmosiz da sawłarmo eli jiwinizniń. Biz tabu Tenrigie sawbiz.
Sezłeri była bazłyknyn da jachsy kłekłernin mohorłamen bitihimni, 

symarłajdohac ezimni sahyncynyzga.
Dostunuz
Zarach Zarachowicz

Przekład

Halicz, 21/6 1934
Drogi i czcigodny Przyjacielu!

Z głębokim pokłonem przed moim drogim Przyjacielem dziękuję 
Szanownemu Panu za nowy dar. Coraz [to] nowe wiadomości przynosi 
nowy zeszyt, zeszyt „Karaj Awazy”. Z wielką przyjemnością67 czytam 
każde w nim słowo, a szczególnie piękne są dla mnie czyste i klarow-
ne myśli i pragnienia mego drogiego Przyjaciela zawarte na stronach 
sztandaru karaimskiej mowy, za który zawsze uważam „Karaj Awazy”, 
moje oczko w głowie.

Z wielką uwagą przeczytałem artykuł o karaimskich nazwiskach68 
i zaiste słuszne są Pańskie słowa, że wiele razy sami Karaimi, jak też 
obcy, przy obojętności Karaimów nadawali karaimskim imionom 
brzmienie69 na podobieństwo Żydów rabinicznych, na zawsze kalając 
żydowską plamą tę biedną rodzinę. Powiedzmy, czy nie byłoby bardziej 

67 AMar.10.04: ceberlik; por. KSB ceberlik ‘piękno, wdzięk”, ale: ceber ‘miły, 
piękny’. 

68 A. Mardkowicz, Uruw adłary Karajłarnyn, „Karaj Awazy” 1934, z. 7, 
s. 21–24. 

69 AMar.10.04: berirediłer Karaj atłaryna at — dosł. „nadawali karaimskim 
imionom [=nazwiskom] imię”. 
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odpowiednim mówić Isakowicz zamiast Ickowicz i podobnie w in-
nych wypadkach?

[2] Z tego względu, że sam Pan pisze w swoim artykule, iż nie uwa-
ża tego dzieła za skończone, proszę Pana o zamieszczenie w „Karaj 
Awazy” tych kilku słów, które załączam do tego listu. Bardzo piękne 
to było nazwisko i godny szacunku był Ribbi, który je nosił, i szkoda, 
że tak piękne nazwisko nie znalazło się wśród innych nazwisk kara-
imskich, zwłaszcza że na nasze nieszczęście nazwisko to nie jest już 
żywe wśród nas. Dlatego jeszcze raz proszę Szanownego Pana o za-
mieszczenie kilku słów o tym nazwisku w „Karaj Awazy”.70

Czy są jakieś wieści o naszych braciach z tamtej strony kordonu? 
Czy ribbi Towja71 dotarł do Kairu? Czy Kokenaj72 czegoś nie napisał? 
A inni Pańscy znajomi?

Czy jest Pan zdrów i czy Pańscy domownicy są zdrowi? My, dzięki 
Bogu, jesteśmy zdrowi.

Słowami pozdrowień i dobrych życzeń pieczętuję ten list, poleca-
jąc się Pańskiej pamięci.

Pański przyjaciel
Zarach Zarachowicz

70 Chodzi zapewne o nazwisko Kokizow i tekst poświęcony Dawidowi syno-
wi Mordechaja Kokizowowi i jego potomkom, zob. Z. Zarachowicz, Uru-
wu jaryk ełtiwciłernin, „Karaj Awazy” 1936, z. 9, s. 2–6. Mardkowicz dodał 
doń notatkę o swoim ojcu, który wywodził się z tej rodziny. 

71 Towija Lewi-Babowicz (1879–1953), były starszy hazzan w Sewastopolu, 
od 1934 r. zwierzchnik duchowy karaimów w Egipcie. Utrzymywał kon-
takty z Karaimami polskimi i litewskimi, teksty jego autorstwa ukazały się 
na łamach „Myśli Karaimskiej”, „Karaj Awazy” i „Onarmachu”. 

72 Borys Kokenaj (1892–1967) — urodzony na Krymie, a zamieszkały w Ro-
stowie nad Donem kolekcjoner karaimików, doskonale obeznany z kara-
imską przeszłością i obyczajami. Mardkowicz utrzymywał z nim kontakt 
listowny, zamieszczał też nadesłane przezeń materiały na łamach „Karaj 
Awazy”. 
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5
Sygn. JSul.Vi.12/AMar.10.05

List datowany 7 września 1934 r., miejscowość: Halicz. Rękopis. 1 k, papier 
współczesny, kremowy. Atrament czarny. Język karaimski. Tekst na k 1ro– 
1vo. Koperta niezachowana.

Halicz, 7/9 1934
Siwer da abajły Dostum!

Kiensisinde janhy jiłymyznyn, kiełemen mende ałnynyzga da koła-
men kabuł etme kici kułunuzdan ałhysyn anyn. Oł Tenri machtawłu 
bołhaj bu janhy jiłda ijgiej Kawodunuzga bołusłuhun bijik kiekten 
da ki bu jił bołhaj jiły była kajjamlyhynyn bar jachsy kłekłeriniźnin 
kajsyn Tenriden isanasiz.

Bu bitikkie jabusturamen kici jazyscyk Karaj Awazyna. Chotej 
hadirdi oł kierinme tiwił bir kiezłerde chaz „małpowanie” negince ki 
sondrahy K. A. da edi bastyrhan bundij jazys Łuckij Haz zanłar icin, 
wałe men fordan Kawodunuzga ajtyrmen ki oł jazysny taptym astry 
fajdałyny, anyn icin mende jazyłhanga kiere aziz Torada „sahynhyn 
awałdahy kinłerni isiniźni kojunuz jiłłaryna har bir dornun[”]73 (De-
warim 32,7)74 ałyndym bu isten da turhuzma kłejmen — Kawodu-
nuznun bołusłuhunuz była ⟨turhuzma⟩ ałnynda ochuwcułarnyn Łu-
wachyn Hazzanłarnyn Halicte basłap 1685 jiłdan.

[2] Biźnin kart jazysłarda artyksy awur „data”łar była ⟩da⟨ anyn icin 
ki kart jazysłar ne for azaredłer kiwiłłendim isłeme bu kici iśni kaj-
ja[m]łyhy icin anyn.

Kłekłeri była bar jachsynyn tigietemen bitihimni da kołamen kabuł 
etme bas sezłerimni da kajtarma ałarny ałaj ezi abajły jołdasynyzga 
da sukłancy ułanłarynyzga, hammese jasaradohanłar da begiewrej-
dohanłar bołhajłar.

Dostunuz
Zarach Zarachowicz

73 Por. JSul.iii.01: Saɣynɣyn avaldaɣy künlerni esinizni qojunuz jyllaryna har 
bir dornun (fol. 226 ro). 

74 Numer rozdziału i wersetu dopisane później w pozostawione miejsce. 
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Przekład

Halicz, 7/9 1934
Drogi i czcigodny Przyjacielu!

W czas naszego Nowego Roku i ja staję przed Pańskim obliczem 
i proszę o przyjęcie najlepszych życzeń od Pańskiego uniżonego słu-
gi. Oby Bóg, niech będzie mu chwała, w tym nowym roku zesłał Panu 
z nieba wysokiego pomoc i by ten rok był rokiem spełnienia się wszyst-
kich Pańskich dobrych życzeń, co do których pokładamy nadzieję 
w Bogu.

Do tego listu dołączam krótki tekst do „Karaj Awazy”. Choć gotów 
jest on wydać się niejednemu oku „małpowaniem”, gdyż w ostatnim 
K[araj] A[wazy] był wydrukowany podobny poświęcony łuckim haz-
zanom75, ale od razu powiem Panu, że tamten materiał znalazłem 
bardzo pożytecznym, stąd i ja, jak jest napisane w Torze: „Wspomnij-
cie dni dawne, zwracajcie uwagę na lata każdego pokolenia” (Księga 
Powtórzonego Prawa 32,7), wziąłem się do pracy i chciałbym przed-
stawić czytelnikom — z pomocą Szanownego Pana — listę hazzanów 
w Haliczu począwszy od roku 1685.76

[2] W naszych starych dokumentach szczególnie trudno o „daty” 
i dlatego że coraz mniej jest starych dokumentów, zdecydowałem się 
popełnić tę małą pracę dla ich [tzn. hazzanów] zachowania [w pamięci].

Życzeniami wszystkiego dobrego kończę ten list i proszę o przy-
jęcie moich pozdrowień i przekazanie ich tak samo czcigodnej mał-
żonce Pańskiej i miłym dziatkom, niech zawsze im się wiedzie i będą 
zadowoleni.

Pański przyjaciel,
Zarach Zarachowicz

75 Ribbiłer, kajsyłar hazzanłyk ettiłer Łuckada basłap burunhu yarymyndan 
XiX izjiłnyn, „Karaj Awazy” 1932, z. 3 (5), s. 16. 

76 Lista została opublikowana pod tytułem Łuwachy hazzanłarnyn Ha-
licte (jazdy R[ibbi] Zarach Zarachowicz), „Karaj Awazy” 1935, z. 8, s. 16. 
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6
Sygn. JSul.Vi.12/AMar.10.06

List datowany 8 lutego 1935 r., miejscowość: Halicz. Rękopis. 1 k, papier 
współczesny, kremowy. Atrament czarny. Język karaimski. Tekst na k 1ro

–1vo. Koperta niezachowana.

Halicz, 8/2 1935
Siwer da abajły Dostum!
Sifcehinizni kabuł ettim. Uzak zaman jazmadym Kanuzga nemede 

da bunar bir sibba. Johedi hec janhyłyhym ki usahaj edi any askartma 
siwer dostuma. Jat da jirakrak manłardan jochtu ałajze hec chabarym 
terkrek siwer Dostum bołałhyjdy mana nendij janhyłyk askartma ne-
gince ki biłemen bitikłerinizden ki jazysłanasiz Kair była, Poniewież 
była da Karajłarbyła Rus jerinde. Tirlihimni har kinbe awurrak arty-
ramen negince ki kierekłer ne for ułłułanadłar da jancyk icin ne for 
azrak. Kułłuk jiwimde ałajze istejdłer mana kiep isłer, ałaj ki awurluk 
była ełtemen ez chałsyz inłerim była igin kułłuhumnun. Bunun icin 
ancak tabu etemen joharhy bijgie ki sawłukta tutady bizni da ułanła-
rymyzny. Kartrak kyzym jirijdi gimnazjumga tasły saharda. Burunhu 
jiłny jałha tuttum anar chudzura oł tasły saharda, wałe halegine jetmij-
di bunar chałym da borcłudu har kin kietme jiwretiw jiwine temirli joł 
była da har kin turma 5-ci sahatta tan saruwunda.

[2] Necik sawłuhunuz ⟨Kaw⟩ da sawłuhu elinin jiwiniźnin? Barmo-
du nendij jachsy chabarłarynyz?

Bildiremen Kanuzga ki ijgen mana kwestjonariuszłarny tozdurdum 
eli arasyna dzymatymyznyn. Bir nece adam tutundu zamanbyła ijme 
nendijde karuw. Jiwretiwci Szulimowicz tutundu ijme nendijs „ry-
sunokłar”. Beterrek „Rocznik była Wołynskij”. Nekiside askartmady 
kłekni satynałma bu fajdały jazysny. Mende bardy ijgien prof. Zającz-
kowski była odbitka monografia była Karajłar icin, anyn icin ezime 
ałajze sat[y]nałmajmen.

Askan jiłny ijdi mana Kokenaj nece jaryk tirsin Kyrymdan da 
Czufutkałeden kłesejdiniz ijhejdim ałarny Kanuzga seme ujarłar nen-
dijde isłerinizgie.
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Kigietemen bu bitihimni bar jachsy kłekłerbyła, da ijemen Kanuzga, 
abajły jołdasynyzga, da sukłancy ułanłarynyzga baz sezłerni da kłe-
kłerni bar jachsynyn.

Symarłajmen ezimni arrak sahyncyna siwer Dostumnun.
Rast dostunuz
Zarach Zarachowicz

Adresi Dr. N. Szul.
Kraków
ul. Czysta 18
Zakład Bakterjologii U.J.

Przekład

Halicz, 8/2 1935
Drogi i czcigodny Przyjacielu!

Otrzymałem Pańską kartkę. Przez długi czas nic nie pisałem do Sza-
nownego Pana, a to z jednego powodu. Nie było nic nowego, o czym 
mógłbym donieść drogiemu Przyjacielowi. Z obcych i dalszych 
stron także nie miałem żadnych wiadomości, już prędzej mój dro-
gi Przyjaciel mógłby mi jakieś nowości zdradzić, gdyż jak dowiadu-
ję się z Pańskich listów, koresponduje Pan z Kairem, z Poniewieżem, 
z Karaimami w Rosji. Z każdym dniem życie staje się cięższe, bo po-
trzeby coraz to rosną, coraz mniej [zostaje] w kieszeni. W pracy tak-
że nakładają na mnie tak wiele prac, że z trudem niosę ciężar obowiąz-
ków na moich słabych barkach. Dlatego dziękuję Panu najwyższemu, 
że w zdrowiu trzyma nas i nasze dzieci. Moja starsza córka77 chodzi 
do gimnazjum w Stanisławowie. Pierwszego roku wynająłem jej pokój 
w Stanisławowie, ale teraz mnie na to nie stać i musi co dzień jechać 
do szkoły koleją78 i co dzień wstawać świtem o piątej rano.

[2] Jak zdrowie Pana i zdrowie Pańskich domowników? Czy ma 
Pan jakieś dobre wiadomości?

77 Ada Zarachowicz (1921–2013). 
78 Halicz leży w odległości 25 kilometrów od Stanisławowa. 
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Powiadamiam Pana, że przesłane mi kwestionariusze rozdałem 
wśród członków naszej gminy. Kilku ludzi przyrzekło przesłać z czasem 
odpowiedź. Nauczyciel Szulimowicz79 obiecał wysłać jakieś „rysunki”. 
Jeszcze gorzej z „Rocznikiem Wołyńskim”. Nikt nie wyraził chęci na-
bycia tego pożytecznego wydawnictwa. W moim posiadaniu znajdu-
je się już odbitka monografii o Karaimach przesłana przez prof. Za-
jączkowskiego80, dlatego też nie mogę kupić dla siebie.

W zeszłym roku Kokenaj przysłał mi kilka fotografii z Krymu 
i Czufutkale, gdyby Pan chciał, wysłałbym je Panu, może przydadzą 
się do którejś z Pańskich prac.81

Kończę ten list wszelkimi dobrymi życzeniami i przesyłam panu, 
szanownej małżonce Pańskiej oraz miłym dziatkom słowa pozdrowień 
i życzenia wszystkiego dobrego.

Polecam się dalej pamięci mego drogiego Przyjaciela.
Pański szczery przyjaciel
Zarach Zarachowicz

Adres Dr. N[owacha] Szul[imowicza]
Kraków
ul. Czysta 18
Zakład Bakteriologii U[niwersytetu] J[agiellońskiego]

79 Samuel Szulimowicz (1908–1980?), zdrobniale nazywany Szymkiem, z za-
wodu nauczyciel, w latach 30. XX w. prezes Związku Oświatowego Mło-
dzieży Karaimskiej „Odrodzenie” w Haliczu. Po ii wojnie światowej wy-
emigrował do Wielkiej Brytanii. 

80 Chodzi o artykuł A. Zajączkowskiego Karaimi na Wołyniu (pochodzenie i dzie-
je) opublikowany w „Roczniku Wołyńskim” (t. 3, Równe 1933, s. 149–191). 

81 Trzy fotografie z kolekcji Kokenaja zostały wykorzystane przez Mardko-
wicza w numerach 8 i 10 „Karaj Awazy”. 
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7
Sygn. JSul.Vi.12/AMar.10.07

List datowany 14 maja 1935 r., miejscowość: Halicz. Rękopis. 1 k, papier 
współczesny, kremowy. Atrament czarny. Język karaimski. Tekst na k 1ro. 
Koperta niezachowana.

Halicz, 14/5 1935
Siwer da abajły Dostum!

Chasepsiz tabułukłar była kietemen ałnyna siwer Dostumnun ba-
hały bernesi icin.

Ne tamasadayłar isłeriniz da ułłu dzomartłyhynyz tizłeri istine Ka-
rajłyknyn da artyksy Karaj sezinin! Ne kiep edi zachmetiniz bu ułłu 
iste! Kumurstka kibik ystyrdynyz bundan da bundan negince ki turdu 
bunjat kajsyn dordan dorga symarłar⟩łar⟨ Karaj uwułłary. Ajtyrmen 
ki bu is, edi isi ⟨ko⟩ ⟨ułan kasarnyn⟩ ⟩ałankasarnyn⟨, da bahasy anyn 
enk ułłu, egier eśkie ałsak ki jumusłanmak Karaj sezi była ałajok tir-
likte Karajłar arasyna ne for azharady. Karaj sez bitigi borcłudur ojat-
ma dzyrymławcułarny, da kunusturma ałarny tuwmus sezine. Borcu 
barłarymyznyn abajłama bu Sezlikni da chodzałatma any toz była 
kapłahan da unutułhan — ałajok kierti — Karaj sezłeri była da bu 
indew borcłudu bołma ilisi była bar Karajłarnyn.

Tigietemen bitihimni ałhys była: Tenrimiz bijik kekłerinden ti-
menłeri była bernełegiej bar jachsy isłerinizni, da tołturhaj bar jachsy 
kłekłerinizni. Amen.

Dostunuz
Zarach Zarachowicz
P.S. Azarasynda Kienesa jiwnin jazys była askarttym jarykka cykma-

hy icin Karaj Sez Bitiknin. Z.Z.

Przekład

Halicz, 8/2 1935
Drogi i czcigodny Przyjacielu!

Z niezliczonymi podziękowaniami za cenny upominek przychodzę 
przed oblicze mego drogiego Przyjaciela.
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Jak wspaniałe są Pańskie dzieła i wielka pańska szczodrość na polu 
karaimskości, a zwłaszcza karaimskiej mowy! Jak wiele trudu wło-
żył Pan w to dzieło! Niczym mrówka zbierał Pan tu i tam, aż powstał 
fundament, który z pokolenia na pokolenie będą chronić potomko-
wie Karaimów. Powiedziałbym, że dzieło to jest dziełem na skalę ol-
brzyma, a jego wartość jest bezcenna, jeśli zważyć, że posługiwanie 
się w [codziennym] życiu językiem karaimskim także wśród Kara-
imów jest coraz rzadsze. Słownik języka karaimskiego82 musi obudzić 
uśpionych i zgromadzić ich wokół rodzimego języka. Obowiązkiem 
nas wszystkich jest szanować ten Słownik i wzbogacać go — pokryty-
mi kurzem i zapomnianymi, ale też prawdziwymi — karaimskimi wy-
razami i to wezwanie powinno stać się udziałem wszystkich Karaimów.

Kończę mój list błogosławieństwem: Niech nasz Bóg z wysokich 
niebios Pana tysiąckrotnie wynagrodzi za jego dobre uczynki i niech 
spełni wszystkie Pańskie dobre życzenia. Amen.

Pański przyjaciel,
Zarach Zarachowicz
P.S. W przedsionku kienesy obwieściłem na piśmie ukazanie się 

Karaj Sez Bitigi. ZZ.

8
Sygn. JSul.Vi.12/AMar.10.08

List datowany 25 czerwca 1935 r., miejscowość: Halicz. Rękopis. 1 k, papier 
współczesny, kremowy. Atrament czarny. Język karaimski. Tekst na k 1ro– 
1vo. Koperta niezachowana.

Halicte, 25/6 1935
Siwer da abajły Dostum!

82 Chodzi o kompletne wydanie Karaj Sez Bitigi. Słownik karaimski. Karai-
misches Wörterbuch z 1935 r. Wcześniej, w 1933 r. Mardkowicz wydał pierw-
szą część pt. Słownictwo karaimskie — Karaj Sez Bitigi, z hasłami na litery 
A, B, C, D i częściowo E, a w 1935 drugi zeszyt z pozostałymi hasłami oraz 
wspomniane wydanie łączne całości słownika. 
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Kierdizinmehi nendijde Karaj Bitiknin, tołturady dzanymny ułłu 
bijencten. Artyksy hammese bijenedi jiregim, kiersem „Karaj Awa-
zyn”. Da bar [syjyndyr⟩han⟨]83 anda sezłerden, artyksy sukłanadłar 
mana sezłer ajtyłhanłar siwer Dostum była. Kinetełej tanyjmen sezłe-
rinizni, askartasizmo syjły atynyzny jemese jo! Iłk ilisi segizinci biti-
hinin „Karaj Awazynyn[”] (vivat sequens!) ołdur „Tawy Garizimnin”. 
Jazgandy kierkli, bunu ajtyrmen bijik awazbyła, ułłu ustatłyk sajła-
mahynda sezłerin jabusunady ortasynda anyn. Birden ustatłyhy była 
sez kondarmahynyn, baradyłar teren sahysłar kajsyłary ułłułuhuby-
ła, endejdiłer ułusumuznu ornatma nendijde jachsy joł kutułmakka 
[tismehimizden]84. Ki haligi sakkanały tabułmahymyzga kierekli on-
hałmak, bu nerse har bir acyk kieźli Karajga jat tiwildi. Kiermejmen 
nekahasede anłamak bu nersede! Isttehi jergiełerde da ałaj ezi kipte-
hi jergiełerde kiermejmen hec kozhałmak. Chotej men barca edim 
da haligine barmen ułłu optymist da bahynmajmen kara, kiełesimiz 
istine, ancak isanc była Tenrigie isanamen jarłyhas kiekłerden, ekin-
ci jandan ajtyrmen, ki kierek bołhyjd nendijs is jachsyrak etmehine 
bizin ałhemli tabułmahymyznyn.

[2] Biznin awałdahy chachamłar jazadłar ez seferłerinde, ki onar-
mahy dzymatnyn tajanady Tora istine. Ne artyk Tora tabułady dzy-
mat asyra, ozonca artyk dzymat kietirinedi da onarady, harmo kinlik 
tirlikte, ham ałhemli tirlikte. Tismehi była Toranyn, dzymatta tiser-
di, da eli anyn onarmajdy. Biźnin bitin historjamyz, har atłam istine 
bunu biźgie kiergizedi.

Ajtyrmen ki biźnin gorałymyz tiwil andij chor nendijbe any tiwił 
birłeri kieredłer. Men biłemen, ki edi hanuz beterrek zamanłar Karaj-
łarha, kacan ałar ediłer kystałhanłar kiep tirli giezarłar85 była, wałe Ten-
ri — machtawłu bołhaj aziz szemi anyn — kutkardy ałarny jamandan 
da kałdyrdy biźgie kutułmak da ułłu ribbimiz Simcha J[i]cchak Łuc-
ki ajtty bizin icin sezłeri była nawinin Cefanjanyn „Da kałdyryrmen 

83 AMar.10.08: syjyndarhan; błąd pisarski. 
84 AMar.10.08: tismemihimizden; błąd pisarski. 
85 Heb. גְּזָר ‘wyrok, osądzenie’; por. KSB: gezera ‘kryminał, nieszczęście’ 

(z heb. גְּזֵ‌רָה ‘postanowienie, zalecenie, edykt’). 
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ortanda senin ⟨ull⟩ ułus jarły da synyk dzanły, da isanyrłar szemine 
Adonajnyn”86.

Ez zamanynda bildirdim Kanuzga nendij achcały onarmak była 
tozdurdum ijgien mana egz.-ryn Karaj Aw[azynyn] da nendij jachsy 
nersegie ajłandyrma bu achcany negince ki biz hali kondarabiz dzy-
matły jiw kienesa katyna da har bir choros barad bu jiwgie.

Ułłu siwici Karaj jazysłarny kłegijdim satyn ałma ezime wachtłyhyn 
karajłarnyn Poniewieżde „Onarmachny”[.] Ałaj necik biłmejmen necik 
bunar jetme astry kołamen kyłma bunu mana, kłedim ajtma satynał-
ma mana bir egzemplarz da87 bunar anłatma anyn bahasyn da hoca-
ałaryn88 pocztanyn. Achcany tezce ijemen. Anykłajmen Kanuzga bir 
nece sez Karaj sezlikkie negince ki taptym ki bu sezłer tabułmajdłar 
sezlihinizde. Bar jachsy ałhysłarbyła da istemehi była kiep sawłuknun 
da jachsy onarmachnyn kałamen. Z. Zarachowicz

Przekład

W Haliczu, 25/6 1935
Drogi i czcigodny Przyjacielu!

Ukazanie się jakiejś karaimskiej książki napełnia mą duszę wiel-
ką radością. Zwłaszcza niezmiennie cieszy się moje serce, gdy ujrzę 

„Karaj Awazy”. A z wszystkich zamieszczonych w nim słów najmilsze 
są mi te wypowiedziane przez mojego drogiego Przyjaciela. Od razu 
rozpoznaję Pańskie słowa, [niezależnie] czy wyjawia Pan swoje czci-
godne nazwisko, czy nie. Pierwsza część ósmego numeru „Karaj Awa-
zy” (vivat sequens!89) to „Góra Garizim”90. Napisana pięknym, po-
wiedziałbym wzniosłym tonem, skupia w sobie mistrzowsko dobrane 
słowa. Mistrzostwo w układaniu słów idzie w parze z głębokimi prze-
myśleniami, które w większości wzywają nasz naród do obrania ja-
kiejś dobrej drogi do ocalenia przed upadkiem. Albowiem zaradzenie 

86 Por. ADub.iii.83: Da qaldyrymen ortanda senin miskin ulus da jarly da isa-
nyrlar šemine H-nyn (fol. 228 ro). 

87 Od tego miejsca tekst dopisany prostopadle na lewym marginesie. 
88 Heb. הוֹצָאָה ‘wydatki, koszty’. 
89 Łac. ‘niech żyje kolejny’. 
90 [Aleksander Mardkowicz], Taw Garizim, „Karaj Awazy” 1935, z. 8, s. 9–13. 
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naszemu obecnemu niebezpiecznemu położeniu to sprawa, która nie 
jest obca żadnemu [trzeźwo] patrzącemu Karaimowi. Nie widzę jed-
nak nigdzie zrozumienia dla tej sprawy! Wśród warstwy wyższych 
i tak samo wśród warstw niższych nie dostrzegam poruszenia. Cho-
ciaż zawsze byłem i nadal jestem wielkim optymistą i nie widzę naszej 
przyszłości w czarnych barwach, pokładam nadzieję w Bogu i ufam 
w wybawienie z niebios, z drugiej jednak strony powiem, że potrzeb-
ne byłoby jakieś działanie, by polepszyć nasze duchowe położenie.

[2] Nasi dawni mędrcy pisali w swych dziełach, że powodzenie gmi-
ny opiera się na Torze. Im bardziej Tora jest obecna wśród ludu, tym 
gmina lepiej się rozwija i prosperuje, czy to w życiu codziennym, czy 
duchowym. Wraz z upadkiem Tory upada i gmina, a jej członkom 
przestaje się powodzić. Cała nasza historia na każdym kroku nam 
to pokazuje.

Powiem, że nasz los wcale nie jest taki zły, jakim niektórzy go widzą. 
Wiem, że były już gorsze czasy dla Karaimów, gdy byli gnębieni przez 
różne wyroki, ale Bóg — niech będzie pochwalone Jego święte imię — 
ocalił ich przed złem i wskazał nam ratunek, a nasz wielki uczony, 
Simcha Icchak Łucki91 powiedział o nas słowami proroka Sofoniasza: 

„I pozostawię pośród ciebie lud ubogi i pokorny, i będą pokładać na-
dzieję w imieniu Pana”92.

W swoim czasie powiadomiłem Pana, z jakim finansowym sukcesem 
rozprowadziłem przesłane mi egzemplarze „Karaj Awazy” i na jaki po-
żyteczny cel przeznaczyć te pieniądze, gdyż my teraz budujemy dom 
gminny przy kienesie i każdy grosz idzie na ten dom.

Jako wielki miłośnik karaimskich wydawnictw chciałbym nabyć 
dla siebie „Onarmach”, czasopismo Karaimów w Poniewieżu. Ponie-
waż nie wiem, jak je dostać, bardzo proszę zrobić to dla mnie, chcia-
łem powiedzieć, kupić dla mnie jeden egzemplarz i do tego podać 
jego cenę i koszta pocztowe. Pieniądze natychmiast prześlę. Przygo-
towuję dla Szanownego Pana kilka wyrazów do słownika karaimskie-
go, bo stwierdziłem, że te słowa nie znalazły się w Pańskim słowniku. 

91 Simcha Ichak Łucki (1716–1766), syn Mojżesza, wybitny uczony karaimski 
z Łucka, autor dzieł z zakresu teologii i prawa religijnego. 

92 So 3,12. 
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Pozostaję z najlepszymi życzeniami i dodatkowo [życzę] dużo zdro-
wia i sukcesów. Z. Zarachowicz

9
Sygn. JSul.Vi.12/AMar.10.09

List datowany 28 stycznia 1937 r., miejscowość: Halicz. Rękopis. 1 k, papier 
współczesny, kremowy. Atrament czarny. Język karaimski. Tekst na k 1ro

–1vo. Koperta niezachowana.

Halicz, 28/1 1937.
Siwer da abajły Dostum!

Bildiremen uzak kecikmek była ki ijgien kołłaryma 12 kitab Ka-
raj Awazyn No. 10 ez wachtynda kabuł ettim da kłeginiźgie kiere 
tozdurdum (tełewsiz) arasynda Halicz dzymatynyn. Muzhułłuk była 
uchudum ki bu sondrahy kitab, kajsyn jarykka cyharasiz. Anłajmen 
jachsy bu sibbałarny, kajsyłar syłtaw ettiłer senmehine bu tikri karaj 
jaryhynyn kajsy janaredi da jarytyredi tunuk orunłaryn tirlihimiźnin 
da barłyhymyznyn. Ajtyrmen ancak ki zachmet edemediniz muftka. 
Da jemisi ułłu isiniznin biter terkrek hem kiecrek. Zechutunuz bar-
dy ortasynda Karajłarnyn ułłu. Haliczte barłary Kanuznu siwedłer 
da hammese sahynadłar. Barca chajifetemen ki haligiedejin johedi 
kołajynyz tergieme dzymatymyzny. Chabarłanyp ki ystyrynasiz kał-
dyrma Łuckany da catyrynyzny kurma tiri dunja arasyna kłemejmen 
inanma bunar. Kanuz siwer Dostum bułaj siwiwci ułusumuznun, bu-
łaj kajtarhan anar, da bułaj bajłangan anyn była ki haligine tar wach-
tynda [2] kałdyrhajsiz any? Kieldi esime necik ebgieniźni kołarediłer 
da sezłetirediler ki kałdyrgaj Łuckany da catyryn kurhaj Krymda — 
kłemedi kyłma bunu. Isanamen ki kałdyrsanyzda Łuckanyn saharyn, 
kiemismesiz any da biznin icinde unutmasiz. Da mende bardy hanuz 
isancym ki Karaj Awazy dahynda kiergizinir bołusłuhubyła Tenrinin 
da kłeginiz była Kanuznun.

Jazasiz tergiewłeri icin prof. Ginin da juwukłumuz icin Czuwa-
szłarha. Tiwiłmen adam jiwretkien ki bundij teren nersełericin nen-
dij sez ajtkajmen. Ancak kieremen ki zamandan zamanga eźgie ułuska 
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biźni jabusturarłar da eźgie coharak⟨k⟩ biźgie kiergizedłer. Soramen 
edirek tiwił mo bołma biźgie nebe ediłer biźnin atałarymyz da itta-
łarymyz?

Kierkli tabu etemen bar sezłeriniź icin ezimden szałom beremen 
Kanuzga, abajły jołdaszynyzga da siwer ułanłarynyzga da janhy joł-
ga ałhysłajmen bar jachsy była, da onarmak była bar kyłykłarynyzda, 
da kołamen unutmaska kici jumuscunuz icin kajsy awałdan siwedi 
Kanuznu bar iśsilihi była karaj jireginin.

Dostunuz
Zarach Zarachowicz
Ps. Bir bitikte jazdym kanuzga, ki kiep egzemplarzłar jazysłaryny-

zdan kajsyn bołałmadym satma (basłap K.A. No. 1) tabułady mende. 
Kołhyjdym bildirme ne ałarba isłeme. Ajtsanyz, tezce ijermen ałarny 
Kanuzga.

Przekład

Halicz, 28/1 1937
Drogi i czcigodny Przyjacielu!

Powiadamiam z długim opóźnieniem, że przesłanych do moich 
rąk 12 zeszytów „Karaj Awazy” numer 10 otrzymałem w swoim czasie 
i zgodnie z Pańskim życzeniem rozprowadziłem (bezpłatnie) w gmi-
nie halickiej. Ze smutkiem przeczytałem, że jest to ostatni zeszyt, który 
Pan wydaje. Dobrze rozumiem przyczyny, które spowodowały zgaśnię-
cie tego prawdziwego karaimskiego światła, co płonęło i rozświetla-
ło mroczne miejsca naszego życia i istnienia. Powiem tylko, że nie 
na próżno się Pan trudził. I owoc Pańskiej wielkiej pracy wyrośnie 
prędzej czy później. Pańskie zasługi wśród Karaimów są ogromne. 
W Haliczu wszyscy Pana kochają i zawsze wspominają. Zawsze żałuję, 
że do tej pory nie miał Pan okazji poznać93 naszej gminy. Otrzymaw-
szy wiadomość, że zbiera się Pan zostawić Łuck i rozbić swój namiot 
wśród żywych ludzi94, nie chcę w to wierzyć. Pan, mój drogi Przyja-
cielu, taki miłośnik naszego narodu, tak ku niemu zwrócony, tak doń 

93 KSB: tergeme ‘badać, dociekać’. 
94 Niejasne. KSB: tiri ‘żywy’. 
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przywiązany, teraz w trudnych czasach [2] miałby go porzucić? Przy-
pomniało mi się, jak Pańskiego przodka prosili i namawiali, by zostawił 
Łuck i osiadł95 na Krymie — nie chciał tego uczynić. Mam nadzieję, 
że jeśli nawet opuści Pan miasto Łuck, nie porzuci go Pan [całkiem] 
i nie zapomni o nas. I mam wciąż nadzieję, że „Karaj Awazy” będzie 
się dalej ukazywać z pomocą Boga i wolą Szanownego Pana.

Pisze Pan o badaniach prof. Giniego96 i naszym pokrewieństwie 
z Czuwaszami. Nie jestem człowiekiem uczonym, bym miał coś do po-
wiedzenia o tak głębokich kwestiach. Ale widzę, że od czasu do czasu 
przyłączają nas do [coraz] innego ludu i pokazują nam inne źródło 
[pochodzenia]. Pytam, czy nie lepiej być nam tym, czym byli nasi oj-
cowie i dziadowie?

Pięknie dziękuję za wszystkie Pańskie słowa i od siebie pozdra-
wiam Szanownego Pana, czcigodna małżonkę Pańską oraz drogie 
dziatki i życzę wszystkiego najlepszego na nowej drodze, i sukcesów 
we wszystkich Pana poczynaniach, i proszę nie zapominać o swym 
małym pomocniku, który od dawna kocha Pana z całym żarem ka-
raimskiego serca.

Pański przyjaciel,
Zarach Zarachowicz

P.S.97 W jednym liście napisałem Panu, że wiele egzemplarzy Pańskich 
wydawnictw, których nie zdołałem sprzedać (począwszy od numeru 
1 „Karaj Awazy”), znajduje się wciąż u mnie. Prosiłbym powiadomić 
mnie, co mam z nimi zrobić. Jeśli Pan powie, [bym je odesłał,] zaraz 
je do Pana odeślę.

95 AMar.10.09: catyryn kurhaj — dosł. ‘aby rozbił swój namiot’. Z kontekstu wy-
nika, że catyryn kurma ‘osiedlić się, osiąść’ należy uznać za wyrażenie 
idiomatyczne, nie zostało on jednak odnotowane ani w KSB, ani w KrPS. 

96 Corrado Gini (1884–1965), włoski statystyk i demograf, który w roku 1934 
zorganizował ekspedycję naukową do siedlisk Karaimów polsko-litewskich. 
Rezultaty badań antropologicznych, w których zwraca uwagę na podobień-
stwo Karaimów i Czuwaszów, ludu pochodzenia turkijsko-ugro-fińskiego, 
opublikował w 1936 i 1937 r. (zob. C. Gini, I Caraimi di Polonia e Lituania, 

„Genus” 1936, t. 2, s. 1–56; idem, Inchiesta demografico-antropologico-sani-
taria sui Caraimi di Polonia e Lituania, „Genus” 1937, t. 2, s. 236–37). 

97 Postscriptum dodane prostopadle na lewym marginesie. 
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10
Sygn. JSul.Vi.12/AMar.10.10

List datowany 2 kwietnia 1937 r., miejscowość: Halicz. Rękopis. 2 k, papier 
współczesny, kremowy. Atrament czarny. Język karaimski. Tekst na k 1ro– 
2vo. Koperta niezachowana.

Halicz, 2/4 1937.
Siwer da abajły Dostum!

Bujurdu ese biźgie Tenri bijenme da satyrłanma aziz moedłerimiz-
de, bijencim artty astry chydzynda bu jiłdahy Pesachnyn da ułhajdy 
astryhadejin.

Bitihiniz kajsyn jachsyłyhynyzdan da dostłuhunuzdan mana jaz-
dynyz, kiełtirdi mana bu ułłu bijencni, kajsy icin sahyndyn basyn-
da bu bitiknin.

Astry siwemen uchuma jazysłarynyzny, negince ki syjyndyradyłar 
ezłerinde teren sahysłar, da enk jachsy kłekłer, kajsyłary tutunmajdyłar 
juwuz jer katyna, ancak ełtediłer bizni bijik da ucsuz bijik sefirałarga, 
kajda kanatłary istine ałhemlik-dzanyn ucadyłar oł biliwsiz orunga kaj-
da tabułady biźnin — Karajłarnyn — edirek tandasy. Bu edirek tanda-
ny barybyz ułusumuzga izłejbiz, da jołun anar, andij jołnu ki sirinme-
hej biz anda izdebiz. Bu janhy jołun — ajtyrmen acyk — bigingiedejin 
hanuz tapmadyk, da bunu — necik baryba jachsy ajttynyz sondrahy 
Karaj Awazynda — ancak [2] tamasały ucur kieltirme biźgie bołałyr. 
Kłegijdim ki bu kiełgiej necik erterek. Bizgie bigin kierekti bakma, ki 
bu belgili kingie ⟨ki⟩ bołhajbiz hadirłengienłer. Kłegim ajtma ki oł za-
mangadejin tasietmehejbiz da unutmahajbiz barysyn, ajtamen hanuz 
for barysyn, kajsy birden ałhan indełedi „Karajłyk”. Bunda kierkli sez-
cekłer nemede bołusmastyłar ałar kieltiredłer hanuz katyrak juku dzy-
rymłajdohanłarga. Bunda kierekli is da hanuz on for is, har bar karaj 
bołałmahyna kiere da ustatłyhyna kiere…

Jazasiz bitihinizde ki tiwiłsiz syj ystyruwcu. Bunu siwer dostum 
men tiwił bitihinden biłemen!! Wałe bar buwunłarym kłejdiłer har 
biri ez sezi była ajtma⟨n⟩ ki Kawodunuz siwer dostum sanałasiz men-
dede burunhu da iłk isci była tizi istine Karajłyknyn. Zechutunuz bu tiz 
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istine, ułłudu beroza ahacy kibik jetedohan kiekłergie, da bar ne, ki 
men ajttym ułłułuhu icin da 1)awurłuhu icin isłeriniźnin, kajtarmadłar 
timeninci ilisinni ułłu isłeriniźnin.

1) ciężar gatunkowy
[3] Bołhyjd bunda ornum ajtma nece sez anłamahy icin, hem anła-

masyzłyhy icin da hanuz edirek bołur, ajtsam anłamamussyzłyhy icin 
isłeriniźnin janyndan ułusumuznun, wałe anłyk sartyn ki bu tujułhyjdy 
maror bu indełedi acyłykłar była kłemejmen ałar była acyłatmna ezim-
ni da ne jałahyma kawodunuznu.

Ołturamen kici saharcykta da afiłu98 biłmedim oł kingiedejin, ki 
jarykka cyktyłar materiałłar — bizim karaj materjałłar — zachme-
ti usłurakłarymyznyn, kajsyn Rabban Poznański ystyrdy uzak jiłłar. 
Biłesiz, ajtymen: jachsy ki ałarny ystyrdy. Eźgie tiśli scycanłar ałarny 
asahyjdłar da biłmegijdik nemede ałar icin.

Hanuz 1922 jiłda biografiasyndan Poznańskinin — kajsyn sahat 
uchumadynyz juwuz basurmak była ijemen Kawodunuzga — bilin-
dim ki kołlarynda da erkitibine anyn tabuładyr ułłu chazna kajsynyn 
bahasyna jochtu uc. Indeks kajsy syjyndyrady 8000 uchuchan adam 
birden adnotacjałar była ałar icin!!!! Bu ezi gigant nersedi!!!! Ułłu rib-
bimiz Simcha Icchak Łucki burunhu synady tizime biografyasyn biźnin 
chachamłarnyn [4] da seferinde indełgen „Orach caddikim” (kajsy bar-
dy bizde kołjazysda, ałaj ezi bardy mende bastyrchan /rabbanłarba/) 
sanady biźgie baryn nece iz chacham, tiziwci. Da bunda 8000!! Astry 
bijenemen ki bu nerse cykty, da hanuz artyk bijengijdim bołsyjdy ba-
styrhan aziz tilde, oł wachtta bołałhyjdym any uchuma da ekinciłergie 
anłatma. Wałe ajtasiz ki oł jazgandy anglia tilinde, da bunun sartyn 
kałady oł mana sunduk kibik jedi juzakl[a]ra bekłehen, da jedi mohor-
łarbyła mohorłahan. Wałe bijandirdiniz meni chabar była ki jiwrenesiz 
oł jat tilni negince ki bołałhajsiz tergieme bu enk bahały bizgie tiziwni. 
Kołamen bołusłuk Kawodunuzga bijik kiekten ki onarhajsiz ezinizde, 
da hanuz for soramen: barmodu Karajłar arasyna bundij isci tizi isti-
ne karajłyknyn? Kyckyramen ułłu awaz ki jochtu!!!

98 Heb. ּאֲפִלּו ‘nawet’. 
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Da bu meni, kajsynyn ebgiełeri Łuckada ołturdłar da Torany dzy-
matka jiwretłer astry bijendirdi. Bu bitikni tigietemen sezłeri była ceber 
zemerciknin Israelnin „sandyr ⟨ull⟩ ułuska ki bułaj bardy anar sandyr 
ułuska ki Adonaj Tenrisidi anyn[”].

Sezłeri była bazłyknyn, da bar jachsy kłekłernin siwer dostuma, 
abajły jołdasynyzga da sukłancy ułanłarynyzga mohorłajmen bitihim-
ni. Dostunuz Zarach.

Przekład

Halicz, 2/4 1937
Drogi i czcigodny Przyjacielu!

Jeśli Bóg nakazał nam cieszyć się i radować w nasze dni świąteczne, 
moja radość bardzo wzrosła w tegoroczne święto Paschy i osiągnęła 
wielkie rozmiary.

Pański list, który napisał Pan do mnie w swej dobroci i przyjaź-
ni, przyniósł mi tę wielką radość, o której wspomniałem na wstępie 
mego listu.

Bardzo lubię czytać Pańskie utwory, gdyż zawierają w sobie głę-
bokie myśli i najlepsze życzenia, które nie trzymają się nisko przy 
ziemi, ale wznoszą nas wysoko, w wysokie, bezkresne przestrze-
nie, gdzie na skrzydłach natchnionej duszy lecą w to nieznane 
miejsce, w którym znajduje się nasze — Karaimów — lepsze ju-
tro. Tego lepszego jutra dla naszego narodu wszyscy wypatrujemy 
i drogi do niego, takiej drogi, która się nie dłuży, tam szukamy. Tej 
nowej drogi — powiem otwarcie — do tej pory jeszcze nie znaleź-
liśmy, i to — jak całkiem dobrze powiedział Pan w ostatnim „Karaj 
Awazy” — jedynie [2] jakieś cudowne zdarzenie może nam przy-
nieść. Chciałbym, by nastąpiło to jak najszybciej. Tym, co jest dziś 
nam potrzebne, to dbanie, byśmy na ten konkretny dzień byli przy-
gotowani. Chciałem powiedzieć, żebyśmy do owego czasu nie po-
rzucali i nie zapominali wszystkiego, powtórzę jeszcze raz, wszyst-
kiego, co ujęte razem nazywa się „karaimskością”. Tu piękne słowa 
nic nie pomogą, przynoszą jedynie jeszcze głębszy sen pogrążonym 
w drzemce. Tu trzeba pracy, po dziesięciokroć pracy, każdego jednego 
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Karaima według własnych możliwości i według własnych umiejęt- 
ności…

Pisze Pan w swym liście, że nie jest Pan kimś, kto zbiera zaszczyty. 
O tym, drogi przyjacielu, wiem nie z Pańskiego listu! Ale wszystkie 
członki [mego ciała], każdy własnym głosem, chcą powiedzieć, że Pan, 
mój drogi przyjacielu, jest w mojej opinii pierwszym i głównym dzia-
łaczem na niwie karaimskości. Pańskie zasługi na tym polu są wielkie 
niczym sięgające nieba drzewo brzozy99, i wszystko, co powiedziałem 
o wielkości i ciężarze [tu przypis autora w języku polskim: ciężar ga-
tunkowy] Pańskich działań, nie oddaje nawet tysięcznej części ogro-
mu Pańskich dokonań.

[3] Pasowałoby by tu powiedzieć kilka słów o rozumieniu, jak też 
nierozumieniu, a jeszcze lepiej będzie, jeśli powiem: braku zrozumie-
nia dla Pańskich działań ze strony naszego narodu, ale ze względu 
na to, że byłoby to odczuwane jako maror100, to znaczy gorzkie, nie 
chcę wywoływać goryczy w sobie i zniechęcać101 Szanownego Pana.

Mieszkam w małym miasteczku i aż do dziś nawet nie wiedziałem, 
że ukazały się materiały — nasze karaimskie materiały — dzieła na-
szych mędrców102, które Żyd Poznański zebrał przez długie lata. Wie 
Pan, powiem: dobrze, że je zebrał. W przeciwnym wypadku zjadły-
by je myszy i nic byśmy o nich nie wiedzieli.

Jeszcze w 1922 roku z biografii Poznańskiego103 — którą, jeśli Pan 
jej nie czytał, z niskim pokłonem wyślę Szanownemu Panu — dowie-
działem się, że w jego rękach i w dyspozycji znajduje się wielki skar-
biec, którego wartość nie zna ceny. Indeks, który zawiera [imiona] 
8000 uczonych mężów razem z adnotacjami na ich temat! Już samo 
to jest rzeczą gigantyczną! Nasz wielki ribbi Simcha Icchak Łucki jako 

99 AMar.10.10: beroza ahacy. 
100 Heb. מָרוֹר ‘gorzkie zioła’ (chrzan, rzodkiew itp. warzywa spożywane 

podczas wieczerzy sederowej na pamiątkę goryczy niewoli Izraelitów 
w Egipcie). 

101 AMar.10.10: jadahyma — lekcja i znaczenie niepewne. Por. KrPS jadatma 
‘dokuczać, nużyć, dolegać’, jadawłu ‘dokuczliwy, natrętny’. 

102 AMar.10.10: usłurakłarymyznyn — dosł. ‘naszych mądrzejszych’. 
103 M. Bałaban, Rabin Dr. Samuel Poznański 1864–1921: Szkic biograficzny, 

Warszawa 1922, nakład M. J. Freida. 
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pierwszy spróbował ułożyć biografie naszych mędrców [4] i w dziele 
pod tytułem „Orach caddikim”104 (które jest u nas w rękopisie, a tak-
że mam [je] w formie drukowanej /przez Żydów/105) wylicza nam 
wszystkiego kilkuset mędrców i autorów. A tutaj osiem tysięcy! Bar-
dzo się cieszę, ze ta publikacja się ukazała, a jeszcze bardziej bym się 
cieszył, gdyby była wydana w języku świętym, wtedy mógłbym ją prze-
czytać i opowiedzieć innym. Ale mówi Pan, że jest napisana po angiel-
sku i przez to pozostaje dla mnie niczym skrzynia zamknięta na sie-
dem spustów i opieczętowana siedmioma pieczęciami. Ale ucieszył 
mnie Pan wiadomością, że uczy się Pan tego języka obcego, aby móc 
przetłumaczyć to najcenniejsze dla nas dzieło. Proszę o pomoc dla 
Pana z wysokich niebios, by się Panu udało i jeszcze raz pytam: czy 
jest wśród Karaimów ktoś, kto tyle pracuje na niwie karaimskości? 
Głośno krzyczę, że nie ma!

I to mnie, którego przodkowie mieszkali w Łucku i nauczali gminę 
Tory, bardzo cieszy. List ten kończę słowami pięknej piosenki106 Izra-
ela: „Chwała ludowi, któremu tak się powodzi, chwała ludowi, które-
go Bogiem jest Pan”107.

Słowami pozdrowień i wszelkich dobrych życzeń dla mojego dro-
giego przyjaciela, Pańskiej czcigodnej małżonki i miłych dziatek pie-
czętuję mój list.

Pański przyjaciel, Zarach.

104 Dzieło Łuckiego powstałe w 1757 r., stanowiące skróconą wersję drugiej 
części innego dzieła, Me’irat ‘Enayim z 1750 r., noszącej tytuł Ner Tsadikim 
i zawierającej informacje o karaimskich uczonych, ich biografiach i dzie-
łach. Ostatni rozdział Ner Tsadikim został opublikowany przez J. Man-
na (Texts and Studies in Jewish History and Literature. Vol. 2: Karaitica. 
Philadelphia 1935, s. 1409–1443). 

105 Sefer Dod Mordekhai: Teshuvot li-she’elot Ya‘aḳov Ṭrigland, Wiedeń: An-
ton ‘Edlem von Schmid 1830, s. 16ro–27vo. Orach Caddikim Simchy Iccha-
ka Łuckiego zostało umieszczone w tym wydaniu jako jeden z trzech do-
datków (pozostałe to rozprawy nt. uboju rytualnego) do Dod Mordekhai 
Mordechaja b. Nisana, zob. B. Walfisch, M. Kizilov, Bibliographia Karaitica, 
Leiden-Boston 2011, s. 502. 

106 AMar.10.10: zemercik, zdrobnienie od zemer ‘pieśń (paraliturgiczna)’. W rze-
czywistości chodzi o psalm. 

107 Ps 144,15. 
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11
Sygn. JSul.Vi.12/AMar.10.11

List datowany 22 kwietnia 1937 r., miejscowość: Halicz. Rękopis. 2 k, papier 
współczesny, kremowy. Atrament czarny. Język karaimski. Tekst na k 1ro– 
2vo. Koperta niezachowana.

Halicz, 22/4 1937.
Siwer da abajły Dostum!

Kinegin dahy edi satyr kinim. Uchup bitihiniźni, bar karaj jiregim-
była bijendim o bijenćli chabarga ki kanuz siwer Dostum, ystyryna-
siz kełme Halićkie, da hanuz nendij ilcilik była! Akyłłyk dzanym była 
da ałhemim była tujamen ki oł ułłu Poemat — kajsyn Kanuz siwer 
Dostum keltirirsiz biźgie Halickie kiekłergiedejin jatadohan tawyndan 
Parnasnyn, da kajsyn jazdynyz da tizidiniz bołup biliwli ortasynda Ka-
rajłarnyn jirybyła da kiwirip anar bar tujuncłarymyzny da kłekłerimiź-
ni jarytyr izłerimiźni, bijendirir jirekłerimiźni da sunar nafśtin tirliknin 
dzyrymłajdohanłarga da tanyhyssyzetiwciłerge. Anyn icin ize bigin-
den tełmeredłer jirekłerimiz biźnin oł belgili kingie kacan avzundan 
ułłu ⟨uwłundan⟩ ⟩uwłunun⟨ ułusumuznun tujarbiz oł tamasa sezłerni.

Bijencli chabar kabuł etken edi kinegin „chaci sefirada”. Da bu ancak 
arttyrdy bijencin dzymatymyznyn, oł ystyryngan chaci sefirada kon-
darhan kienesanyn katyna janhy ⟩dzymat⟨ jiwde. Bu ⟩janhy dzymat⟨ 
jiwde kabuł eterbiz siwer Dostumnu, da bu jiwde tujarbiz oł Poematny.

Haligine men ez janymdan cyharmen [2] Kanuzga ez kołtkam była. 
Men bar eli była jiwimiznin kołabiz Kanuznu siwer Dostum ki bas tu-
tajsiz jiwimizgie, ołturma da konma tabułhan zamanunyzda Halic⟨zde⟩
te. Biłemjmen ujarmo bizgie bundij bahały Konahny usajdohanga kiere 
memnun tatma, wałe birni ajtyrmen: jirekłerimiz bołurłar kajtarhan-
dłar tigielice bahały konahymyzga da jetsiźlikłerni kojarmen arkasyiś-
tine awur zamanłarnyn. Hec apelacja by kołtkamdan jochtu da men 
ancak kołamen Terini ki tirlikte da sawlukta tutkaj biźni da jetiśkiej-
biz kierme siwer da bahaly konahymyzny kiełegesinde farstymyznyn.

Ezimden ałaj ezi tołturadohac kłegin dzymatymyznyn kołamen 
astry ałynga anłatma mana ne kinni da ne sahatny kielirsiz Halićkie.
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Astry tabu etemen Kanuzga barysy icin ne jazdynyz mana oł bitik 
icin kajsyn jarykka cyhardy Jakob Mann Karajłar icin. Ajtkyjdym ki 
bułajmo bułajmo, kierekli bołhyjdy biźgie satynałma chotej bir bundij 
bitik. Bilinseniz kajda any satadłar, kołhyjdym [3] manada bildirme. 
Seme necikde ałyrbiz bir bitik.

Da hali bildirirmen Kanuzga — eziniz hanuz tyjmanyz ese bunun 
icin — ki Dr. Cwi Kohen, dahyn ołda jarykka cyhardy ułłu bitik bit-
mehi icin Karajłyknyn. Da bu bitik cykty Now Yorkta. Da edirek bo-
łur kecirirsem Kanuzga syjyndyrmahyn bitin „notatkanyn” kajsyn 
taptym No. 89 Hajntnyn 16/4 1937 — jan 7. Da muna oł anłatmak rab-
banłarnyn sezinde:

„Dr Zwi Kojhen arojsgegeben wichtige werk ojf englisch wejgien 
di Karaimen.

„Der bekannter Jidischer schriftsteller Dr Zwi Kohen hat in N[–] York 
Verofentlicht a wichtigie wissenschaftliche Werk ojf englisch wojgien 
der entschehung fyn der Karaimen sekta.

Das Werk iz erchienen yn tojsener Verlag.
Dr Hirsz Leib Gordon verofentlicht in „Morgen Journal” a warymen 

artykiel wejgien Werk, wus zeichnet sich ojs, mit ⟨-⟩ sein 1)108לומדות 
[u dołu strony przypis autora listu: 1) oczytanie, erudycja] yn ojch myt 
dem schönem stiel.

Zwi Kojhen yz bekannt yn Pojlen als journalist yn beletrist. Er hat 
a zeit mytgearbait ym „Hajnt”

[4] habendig „1) הוראה  :u dołu strony przypis autora listu] 109”היתר 
1) absolutorium Ribbigie] yn Zwi Kojhen arajngetrietten yn Amerika 
yn an Uniwersytet, wo er hot bekoimmen dejn Doktor titel.

Dr Zwi Kojhen schreibt ojch hebreisch”.
Ajtyrmen kanuznun sezłerinizbe ki Rabbanłar ne for artyk ijedłer 

suw biźnin kiermenimizgie. Kałdyramen kanuzga bilinme syjyndyr-
mahy icin bu janhy bitiknin da bunu tabarsiz „Morgen Journal”da. Tij-
hijdi biłme ne istine oł tajamady ez tiziwinde. Kłemejmen ałaj kiebisi 

.’jid. z heb. ‘erudycja, uczoność לומדות 108
109 Heb. הֶתֵּר הוֹרָאָה ‘zezwolenie na nauczanie’. 
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askaraetme kanuzga, wałe astry kołamen burunhu kołajda anłatma 
mana bu tiziw icin.

Sezłeribe dostłuknun da siwerliknin tigietemen bitihimni, kołtk⟩
a⟨była kajtarma juwuz basurmahymny abajły jołdasynyzga da sukłan-
cy ułanłarynyzga ałhysły da mazałły bołhajłar.

Dostunuz
Zarach Zarachowicz

Przekład

Halicz, 22/4 1937
Drogi i czcigodny Przyjacielu!

Dzień wczorajszy był dla mnie radosnym dniem. Przeczytawszy Pań-
ski list, ucieszyłem się całym moim karaimskim sercem na tę radosną 
wieść, że Pan, mój drogi Przyjaciel, wybiera się do Halicza i do tego z ja-
kim to posłaniem! Z zaciekawieniem110 i entuzjazmem słyszę, że ten 
wielki Poemat, który przywiezie nam Pan do Halicza z sięgającego nie-
ba szczytu Parnasu, a który napisał Pan i ułożył, będąc znanym wśród 
Karaimów ze swych poezji i wkładając w nie wszystkie nasze uczucia 
i pragnienia, [ten poemat] sprawi, że zabłysną nam oczy i rozradują się 
nasze serca, tchnie życie w drzemiących i zobojętniałych. Dlatego już 
dziś nasze serca wyczekują z utęsknieniem wyznaczonego dnia, gdy 
z ust wielkiego syna naszego narodu usłyszymy owe wspaniałe słowa.

Radosna wieść dotarła do nasz wczoraj w chaci sefira111. I to dodat-
kowo jeszcze zwiększyło radość naszej gminy, zebranego podczas cha-
ci sefira w nowym domu gminnym wzniesionym obok kienesy. W tym 
nowym domu gminnym będziemy podejmować drogiego przyjaciela 
i w nim usłyszymy Poemat.

110 AMar.10.11: akyłłyk dzanym była — dosł. ‘z moją rozumną duszą’; znacze-
nie niepewne. 

111 Z heb. חצי‌ספירה ‘połowa rachuby’, połowa siedmiotygodniowego okresu 
odliczanego od niedzieli wypadającej w czasie Paschy do Święta Tygodni. 
Praktykowanym w Haliczu zwyczajom związanym z tym dniem Zaracho-
wicz poświęcił artykuł Chaci Sefira (Jarty Sannyn) zamieszony w trzecim 
numerze „Karaj Awazy” (Ka 1932, z. 1 (3), s. 18–19). 
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Teraz ze swej strony zwrócę się [2] do Pana z osobistą prośbą. Wraz 
z rodziną prosimy Pana, drogi Przyjacielu, by zaszczycił Pan nasz dom, 
zatrzymując się w nim i nocując w czasie swego pobytu w Haliczu. Nie 
wiem, czy uda się nam zadowolić jak należy tak cennego gościa, ale 
powiem jedno: nasze serca będą całkowicie oddane naszemu drogie-
mu gościowi, a niedostatki składam na karb ciężkich czasów. Żadnej 
apelacji od mej prośby nie ma i tylko proszę Boga, by nas zachował 
przy życiu i w zdrowiu, byśmy doczekali ujrzenia naszego kochane-
go i cennego gościa w naszych progach112.

Tak samo wypełniając życzenie naszej gminy, bardzo proszę o po-
danie mi z wyprzedzeniem, którego dnia i o której godzinie przybę-
dzie Pan do Halicza.

Bardzo dziękuję Panu za wszystko, co napisał mi Pan o książce o Ka-
raimach, którą wydał Jakob Mann113. Powiedziałby, że tak czy owak, 
przydałoby się nam nabyć choć jeden jej egzemplarz. Jeśli dowiedział-
by się Pan, gdzie ją sprzedają, prosiłbym [3] dać mi znać. Może jakoś 
kupimy jeden egzemplarz.

A teraz powiem Panu — jeśli Pan o tym nie już słyszał, że dr Cwi 
Kohen, także on wydał wielką książkę o powstaniu karaimizmu114. 
I ta książka wyszła w Nowym Jorku. Lepiej będzie, jeśli przytoczę Panu 
treść całej notatki, którą znalazłem w 89 numerze „Hajnt”115 z 16 kwiet-
nia 1937 r., strona 7. A oto ta relacja w języku żydowskim:

„Dr Cwi Kohen wydał po angielsku ważne dzieło o Karaimach.
Znany żydowski pisarz Dr Cwi Kohen opublikował w N. Jorku waż-

ną pracę naukową po angielsku o powstaniu sekty karaimów.
Praca została wydana przez wydawnictwo Tausner.

112 AMar.10.11: kiełegesinde farstymyznyn — dosł. ‘w cieniu naszego muru’. 
113 Chodzi o opublikowaną przez Manna edycję karaimskich dokumentów 

i korespondencji z kolekcji Abrahama Firkowicza. J. Mann, Texts and Stu-
dies, t. ii, Ḳaraitica with 4 facsimiles, Cincinnati, 1935 (ii wyd. New York 
1972). 

114 Cahn, Zwi, The Rise of the Karaite Sect. A New Light on the Halakah and 
Origin of the Karaites, New York 1937. 

115 „Hajnt” (Dziś) — niestroniąca od sensacji popularna gazeta syjonistycz-
na ukazująca się w języku jidysz w latach 1908–1939. 
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Dr Hirsz Leib Gordon116 opublikował w „Morgen Journal” zajmu-
jący artykuł poświęcony [tej] pracy, która wyróżnia się erudycją, a tak-
że pięknym stylem. Cwi Kohen znany jest w Polsce jako dziennikarz 
i pisarz. W swoim czasie współpracował z „Hajnt” [4], mając upraw-
nienia do pełnienia funkcji rabina, wyjechał do Ameryki i wstąpił 
na uniwersytet, gdzie otrzymał tytuł doktora.

Dr Cwi Kohen pisze również po hebrajsku”.
Powiem słowami Szanownego Pana, że Żydzi już nie raz leją wodę 

na nasz młyn. Pozostawiam Panu dowiedzieć się o treści tej nowej 
książki, a znajdzie to Pan w „Morgen Journal”117. Warto byłoby wie-
dzieć, na czym opiera się on w swojej książce. Nie chcę Pana zmuszać, 
by mi Pan zbyt wiele wyjawiał, ale bardzo proszę przy pierwszej okazji 
poinformować mnie o tym dziele.

Ze słowami przyjaźni i sympatii kończę mój list, z prośbą o przeka-
zanie niskich ukłonów Pańskiej szanownej małżonce i miłym dziat-
kom, niech będą błogosławione i niech im się wiedzie.

Pański przyjaciel,
Zarach Zarachowicz.

12
Sygn. JSul.Vi.12/AMar.10.12

List datowany 23 lipca 1937 r., miejscowość: Halicz. Rękopis. 2 k, papier 
współczesny, kremowy. Atrament czarny. Język karaimski. Tekst na k 1ro– 
2ro. Koperta niezachowana.

23/7 1937.
Siwer da abajły Dostum!

Student S[z]ulimowicz kajsy edi Łuckada anłatty amana jubancy 
chabar ki senmedi jaryhy Karaj sezinin da ki kyska zamanda jarykka 

116 Hirsh-Leib Gordon (1896–1969), semitysta i egiptolog, pisarz i dziennikarz 
żydowski, syn wileńskiego rabina, osiadły na początku lat 20. XX w. w Sta-
nach Zjednoczonych. 

117 „Der Morgen Žurnal” (Dziennik Poranny) — żydowska gazeta wydawa-
na w języku jidysz w Nowym Jorku w latach 1901–1971. 
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cyharasiz janhy kitabyn Karaj Awaznyn. Biłmejmen barmodu adam 
ki bu chabarga menim kibik bijengiej. Fordan kieldi esime ki jazma 
nece sez oł akademia icin kajsy edi isłehen syjynyz icin da ałaj ezi nece 
sez tabułmahynyz icin Halicte.

Azhyna uzak tartyłdy bu is kiep sibbałardan da artyksy johundan 
zamannyn da eksiklihinden jazys sawutunun. Da bigin tigietip ez 
isimni kołamen ki jazysłarymny bastyrhajsiz Karaj Awazynda.

[2] Tabułmahynyz Halicte kałdyrdy Halicte enk jachsy sahysłar. Da 
hanuz biginde szeminiz awzu istine barłarymyznyn. Artyksy jiwimde 
tirsininiz turady hammese ałnymyzda.

Tiziwinizni „Halicni” tozdurdum ortasynda dzymatnyn da ałyndan 
ałarnyn — har birisne baska. Kierkli tabuetemen Kanuzga bahały ber-
neniz icin. Bu berne bołur bu ipbyła kajsy była Kanuz siwer Dostum 
bołusiz bajłangan jiregine dzymatymyznyn.

Bitikkie jabusturamen jaryk tirsin jachsy sahyncka tabułmahymy-
zdan jiwimde menim.

[3] Basłap ortekinden (20/7) tabułamen 6 haftały azatłyk istine 
kułłuktan.

Da ne jachsy tyjyłady Kanuz katyna. Sawmosiz da sawmodłar eli ji-
winiznin? Barmodu nendij janhylykłar tyskartyndan? Bizde Halic-
te tync da emin, nemede janhy jochtu.

Baz sezłer była siwer Dostuma, abajły jołdasynyzga da sukłancy 
ułanłarynyzga tigietemen bu nece sezimni.

Dostunuz
Zarach Zarachowicz

Przekład

23/7 1937
Drogi i czcigodny Przyjacielu!

Student S[z]ulimowicz118, który był w Łucku, przekazał mi pocie-
szającą wieść, że nie zgasło światło karaimskiej mowy i że wkrótce 

118 Józef Sulimowicz (1913–1973), od roku 1933 słuchacz Seminarium Turko-
logicznego w Instytucie Orientalistycznym Uniwersytetu Warszawskiego, 
po wojnie oficer wP i kolekcjoner karaimików. Archiwum A. Mardko-
wicza, z którego pochodzą listy Z. Zarachowicza, stanowi obecnie część 
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wyda Pan nowy zeszyt „Karaj Awazy”. Nie wiem, czy jest jakiś człowiek, 
który bardziej niż ja cieszyłby się z tej wiadomości. Od razu przyszło 
mi na myśl, by napisać kilka słów o tej akademii, która była urządzo-
na na Pana cześć i tak samo kilka słów o Pańskim pobycie w Haliczu.

Nieco przydługo się ciągnęła ta sprawa z wielu powodów, przeważ-
nie z braku czasu i niedostatku narzędzia pisarskiego119. I dziś zakoń-
czywszy swoją pracę, proszę, by wydrukował Pan to, co napisałem, 
w „Karaj Awazy”.120

[2] Pański pobyt w Haliczu pozostawił w Haliczu najlepsze myśli. 
I jeszcze dzisiaj Pańskie imię jest na ustach wszystkich. Szczególnie 
w moim domu Pański obraz mamy ciągle przed oczami121.

Pański utwór „Halicz” rozdałem wśród członków gminy i w ich 
obecności — każdemu z osobna122. Pięknie dziękuję Szanownemu 
Panu za cenny upominek. Upominek ten stanie się nicią, która Pana, 
drogi Przyjacielu, powiąże z sercem naszej gminy.

Do listu załączam zdjęcie na dobrą pamiątkę Pańskiego pobytu 
w moim domu.

[3] Począwszy do wtorku (20/7) będę na 6-tygodniowym urlopie 
z pracy.

I co dobrego słychać u Pana? Czy jest Pan zdrów i czy zdrowi są do-
mownicy? Czy są jakieś nowiny z zewnątrz [tzn. spoza społeczno-
ści karaimskiej — uwaga wyd.]. U nas w Haliczu cisza i spokój, nie 
ma niczego nowego.

Słowami pozdrowień dla drogiego Przyjaciela, czcigodnej Pańskiej 
małżonki i miłych dziatek kończę tych kilka słów.

Pański przyjaciel,
Zarach Zarachowicz

jego kolekcji. Nazwisko pierwotnie brzmiące Szulimowicz, zostało na wnio-
sek ojca Józefa, Leona, oficjalnie zmienione na Sulimowicz w 1939 r. 

119 Niejasne. Być może chodzi o maszynę do pisania. 
120 Tekst Zarachowicza został zamieszczony w 10 numerze „Karaj Awazy”: 

Z. Zarachowicz, Jały ułus-iścinin, Ka 1936, 10, s. 22–28. 
121 AMar.10.12: tirsininiz turady hammese ałnymyzda — dosł. ‘Pański obraz 

stoi stale przed nami’. Być może chodzi o fotografię. 
122 AMar.10.12: har birisne baska — dosł. ‘każdemu inny’. 
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13
Sygn. JSul.Vi.12/AMar.10.13

List datowany 15 listopada 1937 r., miejscowość: Halicz. Rękopis. 2 k, pa-
pier współczesny, listowy, o płóciennej fakturze, kremowy. Atrament czarny. 
Język karaimski. Tekst na k 1ro–2ro. Koperta niezachowana.

Halicte 15/11 1937.
Siwer da Abajły Dostum!
Dzanymdan tabu etemen Kanuzga kirki icin kajsyn juwuttunuz 

mana bernełemehiniz była „Janhy Jirłarny”. Bir kiem była uchudum 
jirłarynyzny, da anadan sortun ekinciłedim da icińciłedim oł uchu-
mahny. Kierkine ałarnyn jochtu uc da cek da teren sahysłaryna tap-
majm tensi. Oł ułłu ustasy seźnin, bijik tawyndan parnasnyn sebedi 
ez sezłerin, da har sez ekincinden kierklirek. Ułłu ceberlik kieltirdiłer 
bu jirłar uchuwcularyna da kułak ingił cynłajdy ałarha. Teren sahysłar 
da ułłu kajhyłar tochdajdyłar oł sesłerde, kieśkie anłasyjdyłar a⟩łar⟨ny 
ułłułary ułusumuznun. Muzhułłuk tujułady bu sezłerden da ułłu kajhy 
kełesi icin ułusnun. Surałaryndan jirnyn tujamen indew „Wacht isłeme”. 
Wacht isłeme, wacht ałynma isten, negince bardyłar kocłar123 iśkie.

***

Tapmajmen sezłer ki usajdohanga kiere bołałgajm necik kłejm kotar-
ma [2] machtawun bu tamasa jirłarnyn. Chotej bunda da anda da ha-
nuz eźgie kajda jiredi jirłarynyzdan jeli pessymizmin, men tuwhan 
da emirli optymist kiermemus da tujmamus etemen bunu. Men bu 
kierkli da siwimli sezłerni necik uchujm, jiregim esedi da sahysłarym 
była cyhamen kien awłak tizgie da ajtamen necik ajtkan Torada: „Tek 
ułus usłu da akyłły ol chanłyk oł ułłu oł uspu”.

Bardy ese utrumuzda bundij dunja jirajdy da usajdy bizgie bahynma 
isanc była edirek tandaga. Aramyzda bardy jetkilici bar bu chałłar — 
ałaj ałhemli necik kuwatły kajsyłary kiereklidiłer jachsyrak tatmahy-
na barysyn ne bigin indejbiz Karajłykbyła. Kierekti ancak usta, andij 

123 Zamiast kicłer ‘siły’? 
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usta kajsy biłgiej da kajsynar ujgaj ojatma bu chałłarny — kajsyła-
ry haligiedejin dzyrymłajdyłar ortasynda jeziłerinin, da jergiełetme 
ałarga birikme chałyna kiere, da [4] bołałmahyna kiere, anyn jergie-
sin da anyn icin bu ułłu da fajdały iste. Peratłarga124 kirmemen anłyk 
sartyn ki bitik ałarny syjyndyrmahyjdy.

Biznin kiełałłyk125 tirlikte kierebiz kiep eksiklikłer. Da jochtu bir-
de eksiklik ki awur bołhaj jasama any, da barynar kierekti jachsy kłek 
da siwerlik bu iśkie.

Siwer dostuma kajsy har atłam istine kiergizedi ułłu siwerlihin ułusu-
na kiśgijdi jergesine syłyrak orun bu ułłu da aziz iste.

Kiep baz sezłerimbyła da jachsy kłekłerimbyła Kanuzga siwer Do-
stum birden jiwiniz była kałamen tołu jachsy isancłardan.

Dostunuz
Zarach Zarachowicz
Janhy jirłarny tozdurdum tełewsiz birgiedejin.

Przekład

W Haliczu 15/11 1937
Drogi i czcigodny Przyjacielu!

Szczerze dziękuję Szanownemu Panu za dar, który mi przyniósł, 
ofiarowując „Janhy jirłar”126. Jednym tchem przeczytałem Pańskie po-
ezje, a potem powtórzyłem lekturę, i jeszcze po raz trzeci. Pięknu ich 
nie ma końca ani granicy, a głębokie myśli nie mają sobie równych. 
Wielki mistrz słowa sypie z wysokiej góry Parnasu swoje słowa, a jedno 
piękniejsze od drugiego. Wielkie piękno przyniosły te wiersze czytel-
nikom i lekko brzmią one w uszach127. Głębokie myśli i wielka troska 
tkwią w tych słowach, o gdybyż zrozumieli je przywódcy128 nasze-
go narodu! Smutek słychać w tych słowach i wielką troskę o przyszłość 

124 Heb. פְּרָט ‘szczegół’. 
125 Heb. כְּלָל ‘ogół’. 
126 Janhy jirłar (Nowe pieśni), zbiór poezji Mardkowicza wydany w Łuc-

ku w 1937 r. 
127 AMar.10.13: kułak ingił cynłajdy ałarha: dosł. ‘ucho lekko im dźwięczy’. 
128 AMar.10.13: ułłułary ułusumuznun — dosł. ‘wielcy naszego narodu’. 
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narodu. Z wersetów wierszy słyszę wezwanie: „Czas działać!”. Czas 
działać, czas brać się do pracy, dopóki są siły do pracy.

***

Nie znajduję słów, którymi mógłbym należycie wyrazić, tak jak [tego] 
chcę, [2] pochwałę tych cudownych wierszy. Chociaż tu i tam i jeszcze 
gdzie indziej dochodził z Pańskich wierszy powiew pesymizmu, ja jako 
urodzony i zdecydowany optymista nie mogę udawać, że tego nie wi-
dzę i nie słyszę. Gdy czytam te piękne i miłe słowa, serce mi rośnie, 
a myślami wychodzę na szerokie, rozległe pole i mówię, jak powie-
dziano w Torze: „Lecz mądrym i rozumnym jest ten wielki naród”129.

Jeśli mamy przed sobą takich ludzi, właściwym i pożytecznym jest 
dla nas wypatrywać z nadzieją lepszego jutra. Jest wśród nas dostatecz-
nie [dużo] wszelkich mocy — zarówno pod względem ideowym, jak 
i natężenia130, które są potrzebne, by lepiej zakosztować wszystkiego, 
co dziś nazywamy karaimskością. Potrzebny jest jednak mistrz, taki 
mistrz, który potrafiłby i zdołał obudzić te moce — do dziś bowiem 
drzemią one w swych posiadaczach — i zebrać je, uporządkować we-
dług sił i [4] możliwości w tej wielkiej i pożytecznej sprawie. Nie będę 
wchodził w szczegóły, gdyż list by ich nie pomieścił.

W naszym życiu społecznym wciąż widzimy niedostatki. Ale nie 
ma niedostatku, którego trudno byłoby wypełnić, do wszystkiego po-
trzebna jest dobra wola i zamiłowanie do tej sprawy.

Memu drogiemu przyjacielowi, który na każdym kroku okazu-
je wielką swą miłość do narodu powinno przypaść w udziale zaszczyt-
ne miejsce w tej wielkiej i świętej sprawie.

Licznymi słowami pozdrowień i dobrych życzeń dla Szanowne-
go Pana, mego przyjaciela wraz z jego domownikami pozostaję pełen 
dobrych nadziei.

Pański przyjaciel,
Zarach Zarachowicz

„Janhy jirłar” rozdałem bezpłatnie co do jednego.

129 Powt 4,6. 
130 AMar.10.13 ałaj ałhemli necik kuwatły — dosł. ‘[sił] zarówno natchnionych, 

jak i potężnych’. 
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daïsme médiéval, 43), Leiden-Boston: Brill 2011. https://doi.org/10.1163 
/ej.9789004189270.i-810.

Wojnicz, Adam, Z dziejów parafii łuckiej, „Życie Wołynia” 1925, nr 45 (92), 
s. 10–11. 

https://doi.org/10.33229/ak.2013.2.03
https://doi.org/10.33229/ak.2013.2.03
https://doi.org/10.33229/ak.2015.04.06
https://doi.org/10.33229/ak.2015.04.06
https://doi.org/10.33229/ak.2021.10.6
https://doi.org/10.33229/ak.2021.10.6
https://doi.org/10.1163/ej.9789004189270.i-810
https://doi.org/10.1163/ej.9789004189270.i-810


166 Anna Sulimowicz-Keruth

Aneks. Faksymilia listów

List nr 1.



Z archiwum Aleksandra Mardkowicza: listy Zaracha Zarachowicza  167



168 Anna Sulimowicz-Keruth



Z archiwum Aleksandra Mardkowicza: listy Zaracha Zarachowicza  169



170 Anna Sulimowicz-Keruth

List nr 2.



Z archiwum Aleksandra Mardkowicza: listy Zaracha Zarachowicza  171



172 Anna Sulimowicz-Keruth

List nr 3.



Z archiwum Aleksandra Mardkowicza: listy Zaracha Zarachowicza  173

List nr 4.



174 Anna Sulimowicz-Keruth



Z archiwum Aleksandra Mardkowicza: listy Zaracha Zarachowicza  175

List nr 5.



176 Anna Sulimowicz-Keruth



Z archiwum Aleksandra Mardkowicza: listy Zaracha Zarachowicza  177

List nr 6.



178 Anna Sulimowicz-Keruth



Z archiwum Aleksandra Mardkowicza: listy Zaracha Zarachowicza  179

List nr 7.



180 Anna Sulimowicz-Keruth

List nr 8.



Z archiwum Aleksandra Mardkowicza: listy Zaracha Zarachowicza  181



182 Anna Sulimowicz-Keruth

List nr 9.



Z archiwum Aleksandra Mardkowicza: listy Zaracha Zarachowicza  183



184 Anna Sulimowicz-Keruth

List nr 10.



Z archiwum Aleksandra Mardkowicza: listy Zaracha Zarachowicza  185



186 Anna Sulimowicz-Keruth



Z archiwum Aleksandra Mardkowicza: listy Zaracha Zarachowicza  187



188 Anna Sulimowicz-Keruth

List nr 11.



Z archiwum Aleksandra Mardkowicza: listy Zaracha Zarachowicza  189



190 Anna Sulimowicz-Keruth



Z archiwum Aleksandra Mardkowicza: listy Zaracha Zarachowicza  191



192 Anna Sulimowicz-Keruth

List nr 12.



Z archiwum Aleksandra Mardkowicza: listy Zaracha Zarachowicza  193



194 Anna Sulimowicz-Keruth



Z archiwum Aleksandra Mardkowicza: listy Zaracha Zarachowicza  195

List nr 13.



196 Anna Sulimowicz-Keruth



Z archiwum Aleksandra Mardkowicza: listy Zaracha Zarachowicza  197


	_CTVL00125dda787639941cfa520e8cca141f326
	_CTVL0017c29f4b8187e409cb34b312fbb2c01f4
	_CTVL001e3a90b718b944a65ac3432da36e103e0
	_CTVL00150b3a9f3092648929e0619749919b03b
	_CTVL0017ade7d0f1a484967b3617ff03b9a1940
	_CTVL001144e885757c244fcb12a75abe476346b
	_CTVL001b07d08e508824fac9ab9af48e7a3b873
	_CTVL001024d05bf7b0a41a99eae76d4d7af271f
	_CTVL0016494347eac5e4801b0c7a249572753fd
	_CTVL001ac21e5f200a0453886657d209ce3a871
	_CTVL00106211248aa5742b681dfb93efb20e5d2
	_CTVL001ac1ba04cc41748b4b52479fe1210b9ca
	_CTVL001a8766346acac495a99f25b846775d270
	_CTVL001565f8a869efe486fb03fb02e802446dd
	_CTVL001d802c558791c44069b762a2ee2e93bd4
	_CTVL001dbbd2e6dc03a4b02a8cf9e472e5a95d6
	_CTVL001df0eb199c02b4415830b8d1c7e1d4b4a
	_CTVL0013a34b412148d4710877ce3c1b0554768
	_CTVL001cfbd6347ce4b4a0da37981678405dbde
	_CTVL0015620d34cd3774619aaf69f0a8c27ebfe
	_CTVL00123816fc6b4a44c9d8d259b2ebd2f9b6a
	_CTVL001c4713cb7c87c47999d7fea585ec6212d
	_CTVL00127473bb129ca439b976ba8f2d4ba30e2
	_CTVL0012a6c7802cc4d41c08b3fa7dbf5dedf80
	_CTVL001fa304342deaf41b9b94cd068d455a494

